w, 


{w 


WYDANIE: ABCDEFG w Czechosłowacji 50halerzy 


w bhiemczech 7 fenigów, 
w Cda: sku 10 ten. gdańskich 


T ena numeru IO sroszy 


Piekarze żądają 
ponownej zwyżki cem 
pieczy me 

(it) Jak się dowiadujemy, w dniu 
wczorajszym odbyło się walne zebranie 
piekarzy w Łodzi, na którem postano= 
wióno wystąpić do magistratu z żąda» 
nicm ponownego podwyższenia cen pie= 
czywa. Ostatnia podwyżka nastąpiła 
przed kilku dniami i wyniosła 3 grosze 
na kg. chleba 1 5 groszy na kg. bulek, 

Pickarze uważają jednak, że w po- 
równaniu z cenami mąki podwyżka ta 
jest niewystarczająca i domagają się 
podwyższenia cen chleba jeszcze o 2 
grosze I bułek o 1 grosz na kg. 


a: POCZTOWA -UISZCZONA RYCZAŁTEM. 
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Rok X | PONIEDZIAŁEK, 9-40 MAJA 1932 R. | 
Dr. Pawel Gorgulow 


morderca Prezydenta Francji: Doumera, napisał swą autobiografję w postaci romansu—scenarjusza filmowego pod tytułem 


„SYN ZAKONNICY“ 


Rozpoczynamy dziś w- „Expressie“ ma s t ron a <a E2 = R j = 


druk tej autobiografji 


ZAMACH NA DOUMERA-DZIEŁEM SOWIETÓW? 


Sensacyjne wyniki śledztwa. — Gorgułow posiadał 
przy sobie legitymację partji komunistycznej. — 
a: „Komintern zaprzecza 


komunistycznej. Coraz więcej mnoży Gorgułowa zeznała, że poznał on ja u Londyn, 8 maja, 
się dowodów, że zamach na prezydenta fotografa | ożenił się z nią po 6 tygo- W związku z zamachem na prezyden- 
Doumera był inspirowany przez czyn- dniach. Gorgułów nie posiadał wów- |la Doumera, londyńska policja wydała 
niki komunist czne. czas żadnych funduszów i żyli z zapo- szereg zarządzeń, mających na celu 

FZ FE v- poni paustwoweh,. jaka, tn c a, aw rodziny królewskiej 

uż = żdy emigrant rosyjski, przebywający | oraz wybitnych polityków. 
Co mówi b. żona ybilnych polity 

Gorgułowa 


na terytorium Czechosłowacji. Zapomio a 
Załoba w Belgji 
Praga, 9 maja 


ga ta wynosiła 600 koron miesięcznie. 
Bruksela, 8 maja, 
Policja przesłuchała dziś. rozwiedzio- 


Gorgułow był człowiekiem gwałto= 
Z powodu zamachu na prezydenta, 
ną żonę Gorgułowa, 29-letnią Emilję 


watym i często odgrażał się żonie I tcŚ- 

tiowił Ciąrie kłótnie zmusiły ją wresz= 

cie do wystąpienia na drogę sądową o j|Francji, król belgijski ogłosił 8-dniową 
Rchasil, córkę fryzjera, Pierwsza żona |rozwód. żałobę na dworze królewskim. 


Gorgułow jest kozakiem kubańskim 


W roku 1921 zbiegł piechotą z Rosji do Czecho- 
słowacji przez Polskę 


Paryż, 9 maja. oficerem kozackim, a następnie właści- niej, poczem-studjowat medycynę. Stu- 

li) Gorgutow Urodził się 29 czerwca jcielem majątku ziemskiego i handia- dja medyczne przerwał wskutek wojny 
1895 roku w mieiscowości Labinskaja w |rzem koni, | li zaciągnął się do wojska. Brał on udział 
gubernji kubańskiej. Ojciec jego byti  Gorgułow uczęszczał do szkoły śred- w walkach i został ranny w głowę od- 
tamkiem granatu. "Odniósł on wówczas 
ciężkie uszkodzenie i' leżał. kilka mieSię- 
zy w szpitalu, Po przewrocie bolszewic- 
kim powrócił Gorqulew: do swego miej- 
sca urodzenia i rozpoczął tam prakty« 
kę lekarską, chociaż nie posiaglał żadne- 
go dyplomu. Wówczas dał om się po- 
znać już jako wróg bo'szewizmu, prowa- 
go akcję przeciwko władzom sowiec- 
cim. 

W roku 1921 Gorgulow zbiegł piecho- 
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CENA NUMERU 10 GROSZY. 
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PAWEŁ GORGUŁOW, 
natychmiast po dokonaniu zbrodni. 


Pierwsze chwile po zamachu 


Paryż, 9 maja 

Oświadczenie byłego prezydenta 
Milleranda ,że morderca należał do re- 
gujarnych sił bolszewickich wywołało 
wielką sensację. 

Również dzisiejszy „Paris Midi“ da- 
je do zrozumienia, że 
ŚLEDZTWO USTALILO KONTAKT 


GORGUŁOWA Z CZYNNIKAMI SO- 
WIFCKIEMII, 

a mianowicie morderca prezydenta 

miał być w kontakcie z dypiomatą bol- 

szewickim Ćwsicienką, 

Nie ulega równicż podobne wątfpli- 
wości, że Gorgułow nie działał na wła- 
sía rękę, lecz miał wspólników. Rów- 
nież komunikat Kominternu zaprzecza- 
jacy w tak stanowczy sposób, iakohy 
Gorzmłow działał w imieniu międzyna- 
rodówki bolszewickiej wskazuje na to, 
że 
MORDERCĘ PREZYDENTA FRANCJI 
£ĄCZYŁY STOSUNKI Z SOWIETAMI. 
Dalei podaią, że podczas rewizji w rze- 
czach Gorzmowa znaleziono kartę 
stwierdzającą „iż należał on do pariji 


l 


Wzburzony tłum 
książki, 


| 


tą z Rosji do Polski, skąd dostał się na- 
stępnie do Czechosiowacji, gdzie osie- 
dlit się w Pradze. Gorgułow zapisał się 
na uniwersytet, w 1926 roku uzyskał dy- 
plom doktorski, Praktykował początkoś 
wo w kilku klinikach i u profesorów 
Samberga oraz Jercgo. 

W 1927 roku przeniósł się do mia- 
steczka Prerau i tam poślnbił niejaką 
Kwetoslawę Stefek, córkę właściciela 
domu ekspedycyjnego, w r. 1930 roz- 
wiódł się, Gorgułow został wkrótce wy= 
kluczony » czeskiej organizacii lekar- 
skiej, albowiem dokonał niedozwolone 
operacji, wskutek której pacientka stra- 
cila życie, Po odebraniu mu praktyki 
lekarskiej, władze czeskie wysiedlity go 
z kraju. 


Od. 1930 roku- mieszkał stale-w Mo- 


gromadzi się przed gmachem, gdzie mieści się wystawa! naco. 
Na wystawię tej został dokona 'y straszny zamach na prezydenta 
Doumiera, 
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Prostytutka w roli szpiega 


„Monna Schadek czafowała na dworcach paryskich na urlopowanych 
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1932 


Bijawicć, 


które szerzą choroby 


pojamiły Się w wielu 
krajach ur 


chorób za- 


żołnierzy, od których czerpała materiał dia wywiadu NIEMIECKIEGO. a R pa T o r na 


Historia z życia metów paryskich 


fy) W Rennes znajduje się słynne fran- 
cuskie więzienie dla kobiet, Klasztorne 
korytarze, cele, bezszelestnie przewija» 
jące się zakonnice i cała atmosiera, pa- 
nująca w tym kobiecym zakładzie kar 
nym, przypominają raczej państwowe sa- 


 natorjum dla nerwowo chorych. Dozor- 


czynie niejednokrotnie zmuszone są peł- 
nić rolę pielęgniarek, gdyż wszystkie 


» przymusowe pensjonarjuszki co pewien 


czas ulegają atakom histerji. 

Uwięzione kobiety dzielą się na 6 
zupełnie odrębnych grup: zwykłe prze» 
stępczynie, kobiety upadłe, skazane za 
spędzenie płodu, morderczynie i histery« 
czki, które wymagają specjalnej opieki, i 
wreszcie kobiety — szpiedzy. 

Od pięćdziesięciu lat prezydent re- 
publiki nie zatwierdził ani jednego wy- 
roku śmierci na kobietę. Z uwagi na to 
we Francji liczba kobiet, skazanych na 
dożywotnie więzienie, przewyższa znacz= 
nie ilość skazanych mężczyzn. W sypial- 
ni dla skazanych za morderstwo lub 


' szpiegostwo podobnie, jak w szpitalach, 


nad każdem prawie łóżkiem widnieje 
tabliczka z djaś$nozą: „bezterminowe 
więzienie”, Same beznadziejnę wypadki, 
ludzie, dla których nie istnieje pojęcie 
czasu, dni wydają się nieskończenie dłu- 
gie i lata mijają niespostrzeżenie, gdyż 
przyszłość nie różni się niczem od teraż- 
niejszości. Wszystkie te nieszczęsne istó* 
ty czeka wspólny los: z pracowni wię 
ziennej do szpitala, a stamtąd ostatnia 
wędrówka na cmentarz. Wszystko to 
znajduje się na obszarze więzienia, od- 
grodzonego grubym murem od świata 
zewnętrznego. Najbardziej godny polito- 
wania jest los skazanych ze szpiegostwo. 
Otaczane są one najwyższą pogardą na- 


Mwet przez towarzyszki wspólnej niedoli; 


skazane za najcięższe zbrodnie. 

` Wśród tych wyłączonych poza na- 
wias społeczeństwa niewiast na szcze- 
 gólną uwagę zasługuje odbywająca karę 
bezterminowego więzienia Yvonna Scha- 
dek. Była óna zawodową agentką tajne- 


go wywiadu niemieckiego, jedną z tych, | 


które w czasie wojny zgłaszały się dobro- 
wolnie w przedstawicielstwach zaśrani- 
cznych, otrzymywały numerki w biurach 
attache wojskowych i za swą pracę po- 
bierały stałe diety, podobnie jak wszys- 
ey urzędnicy. Uprawiały one zawodowo 
szpiegostwo w ten sam sposób, jak inne 
trudnią się handlem rękawiczkami, kā- 
peluszami, lub też na rogach ulic wysta- 
wiają na sprzedaż własne ciało, 

Podczas wybuchu wojny Yvonna szy- 
łą pantofle. Miała ona kochanka Alfreda, 
który nie chciał zginąć na polu chwały 
bohaterską śmiercią. Zabrał on Yvinnę i 
wspólnie w sposób nielegalny przekro- 
czyli granicę Francji. W Genewie udał 

on do niemieckiego konsulatu, Jako 


cudzoziemiec, nie mógł on w Szwajcarji śranicznych 


znaleść pracy. Pozbawiony _wszelkict 
skrupułów natury moralnej i etycznej 


" U FRYZJERA. 


nawiązał kontakt z wywiadem niemiec= 
kim. Otrzymał listę wszystkich podejrza- 
nych o uprawianie $zpiegostwa ma rzecz 
Francji, Miał on ich obserwować we 
wszystkich lokalach i nawiązać przyja- 
cielskie stosunki, Posługiwał się w tym 
celu swą kochanką, która przy tej okazji 
|czerpała również poboczne zyski. Dzia- 
łalność tę uprawiali w ciągu 2 i pół lat 
wojny, Prostytutka i sutener, jednocześ- 
nie dobrana spółka szpiegowska — sko- 
jarzenie takie w owym czasie w Gene» 
wie było zjawiskiem dość powszedniem. 

Alfred, jako dezerter, nie mógl prze- 
kroczyć granicy francuskiej. Udało się to 


natomiast Yvonnie, która po otrzymaniu 
|od niemców sfałszowanego paszportu, 
wysłana została do Paryża. W stolicy 


na. Stąd też powstał przepis, by trzymać 
je w wodzie przez 4 tvgodnie. aby dać 
im możność każdorazowo opróżnić się 
nych zasięgała potrzebnych informacyj: przed użyciem ich do celów leczniczych. 
Regularnie co tydzień wysyłała swej W roku [930 stwierdzono w Niem- 
raporty $zpiegowskie, za które otrzymy- czech w dwóch miejscowościach istufenie 
wała regularnie honorarjum, lwią część nowego gatunku pijawek, napadających 
zarobków musiała wysyłać swemu ko- ną człowieka, którym przypisuje się prze- 
Mi noszenie rozmaitych chorób zakaźnych. 


W dniu 27 maja 1918 roku na bulwa-; Ponieważ pijawki te mają niezwykłą 
rze sewastopolskim w pobliżu wschod- zdolność rozmnażania się istnieje rów- 
niego i północnego dworca eksplodowała nież obawa by nie zostały zawleczone do 
| bomba niemiecka. Pewien oficer wywia- ras, Pijawka ta, długośc: 2 ctm. żyje w 
| du francuskiego zwrócił uwage na Xyon- wodach rzek I jezior Francji południowej, 
ne, której zachowanie się wydało się mu Włoch. Bałkanów i Rosji południowej i 
mocno podejrzane, Została ona areszta- środkowej, 
|wana. W ogniu krzyżowych pytań pry-| Dotychczas przeprowadzone badania 
mitywna dziewczyna uliczną z naiwną wykazały, że pijawki te przenoszą na 
szczerością opowiedziała całą prawdę. człowieka t, zw, goraczkę npięciodniawą 
Proces jej był krótki i nie wzbudził na- j gorączke bagienną. Dotyka ona przede- 
wet wielkiej sensacji. Sędziowie przy- |wszystkiem mężczyzn pracujących w po- 


kontynuowała zawód prostytutki, czatu-| sieśli uznali ją winną. W rezultacie zo- |lu i ra łąkach z bosemi nogami, zapadają 
jąc na dworcach na urlopowanych żoł-j stała skazana na śmierć i uiaskawiona jna nią również często .dzieci wiejskie. 
mierzy, u których w antraktach  miłos- przez prezydenta. biegające przeważnie boso. 


Czy wynalazki są przyczyną kryzysu? 


Uczeni twierdzą, że jest przeciwnie i że technika 
zwycięży kryzys | 


(m) W związku z coraz bardziej po-| skuteczne zwalczanie epidemii, 1 jeśli botników metalowych i t; d. Każdy tech- 
głębiającym się kryzysem pracy na ca-|choroby zakaźne w porównaniu z czasa- niczny wynalazek, który odbiera ludzko$- 
„ym świecie, już od cłuższego czasu naj-! mi starożytnemi i średniowiecznemi prze< ci cząstkę pracy, otwiera równocześnie 
gorętsze ataki skierowane są na wyna- stały być straszliwą zmorą ludzkości i nowe perspektywy i nowe drogi do wyko- 
lazki techniczne, Większość ludzi dopa- systematycznie zanikają, to ludzkość za- rzystania zwolnionej energji w sposób 
„truje się w tych wynalazkach przyczymy ,wdzięcza to tylko wylacznie wynalazko- szlachetniejszy, Początkowo, zostają bez 


jzla, albowiem ich zdaniem one spowo> 
dowzly to wielkie bezrozocie, które dziś 
panuje na świzcie, Czy tak jest istotnie? 
ES ria ra t IE pytanie Brze 
do „słynny, fizyk i laeat naenod 
|Nośle vol, Nernst, który zał A 
| dzo ooszerry artykul w prase zagranicz» 


nej, Artykuł ten wywarł kolosalne wra» |my to, czem jest ona obecnie 


żenie, albowiem wysnińva on wnioski, 
wrecz przeciwne tym, które siawiano do- 
; tychczas, 


— Zarzóty te są z grumtu fałszywe — 
pisze prof. Nernst. — Technika jest do- 
'broczyńcą ludzkości, Z jej rozwojem wiąe 
że się nierozerwalnie rozwój ludzkości I 
wspanialy rozkwit cywilizacji i kultury. 
Przytoczę tylko dwa przykłady. 

Przed wielu laty holender van Lenven- 
/hoek zbudował pierwszy mikroskop. Wy- 
nalazek ten umożliwił lekarzom odkrycie 
i zbadanie świata bakterii, a tem samem 


Przyjęcie 


(wi technicznemu. pracy robotnicy niewykwalifikowani, ale 
Tak jak promienie Roentgena w roz- później, gdy nauczą się fachu, już o pra- 
„poznawanżu i leczeniu chorób, elektrycz- cę jest latwiej. Bezrobocie nie stoi w żad- 
peb. wieżą dęty sihe prosty stes inym perii z wielkiemi zywca 
oskop do wysłuchiwamia bicia serca i produkcyjneni, maszym i rzekomą - 
|szmerów w INGRES A> MIE Wszystkie rością RA OPR, lecz wypływa ż 
oclirycia techniczne uczyniiy z medycy- faktu, że. współczesne. metody gospodar- 
a obecnie, ,  . (eze rozwijają się znacznie wolniej, niż 
Drugi przykład to rólnictwo, Uprawa technika,” Mak. 1 
roli i jej wyzyskiwanie odbywa się przyj W Chinach i Indjach zdarzają się co 
pomocy maszyn. przeróbka zboża na pro- pewien czas katastrofy, złodnwe, któ- 
dukty spożywcze również odbywa się rych ofiarą padają miliony ludzi. Gdy- 
przy romocy maszym. Dało to rezultaty by Indie i Chiny miały wielki przemysł, 
k nadzwyczajne, że wystarczą one w którego prodmkty możnaby wymienić na 
| l by odeprzeć naiwne oskarże- zagraniczne artykuły żywnościowe, ka- 
ina, że tecimfka jest szkodliwą dla roz- tastrofy takie byłyby raz na zawsze za- 
woju ludzkości. żegname. Maszyny i technika dają czio- 
Jeśli samochód pozbawia pracy woź- wickowi możność dźwigania się ze stanu 
nicy i kulisa chińskiego, toz drugiej stro-4 zwierzęcego prymitywizmu na coraz 
„ny dostarcza on pracę miljonom konstrw | vyższe szczebte rozwóju cywilizacyjne- 
(torów monterów, robotników, pracują-|go i kulturalnego 
cych ma plantacjach kauczukowych, ro- 


u cesarza Niemiec 


Po posiłku odbywają się przedstawienia filmowe 


(y) Korespondent jednego z pism za- 
opisuje swe wrażenia ze 
„wej wizyty w Doorn, w rezydencji eks- 
zesarza Niemiec. 

— Podczas mego pobytu w Amster- 
Jamie, pisze korespondent wspomniane- 
go dziennika, zostałem telelonicznie za- 
'wiadomiony przez sekretarza prywatne» 
go księżny Herminy, iż zostałem zapro- 
szony na nadchodzącą niedzielę wieczór 
do pałacu w Dqorn.  Udałem się do 
Utrechtu, dalszą drogę odbyłem autem i 
po upływie dobrej półgodziny znalazłem 
się w siedzibie eks-kaizera. W pięknym 
budynku, przeznaczonym specjalnie dla 


‘| gości, pośrodku cudnego parku, przygoto- 


wano mi kwaterę, Przebrałem się bardzo 
szybko, gdyż już za chwilę miało się roz- 
począć przyjęcie. 

Na oświetlonych rzęsiście schodach, 
prowadzonych do pałacu, stało dwuch io- 
<kajów w asc ć skromnych liberjach, 
mimowoli nasunęły mi się refleksje, jaki 
przepych musiał panować ongiś przed 


Fryzjer: — Trochę kremu do twa- | pałacem berlińskim w czasie uroczystych 
go) 


Gość: — Nie, trochę czarnej pasty... 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


przyjęć galowych. Pośrodku hallu ujrza- 
łem zaraz na samym wstępie eks-kaizera, 
który przybył na powiłanie swych gości. 
Miał on na sobie wspaniały mundur 
śwardji czerwonych huzarów, ozdobiony 
mnóstwem orderów. Obok byłego cesa- 
rza znajdowała się patężna postać obec- 
nego marszałka dworu generała kawa- 
ierji hrabiego von Schmeitow w skrom- 


|nym szarym mundurze polowym. Wil- | likiery. Obserwowałem cesarza który 
belm powitał mnie mocnym  uściskiem prowadził ożywioną rozmowę z hrabią 
dłoni, następnie hrabia von Schmettow Bentink'iem. Wilhelm mówi bardzo głoś- 
wprowadził mnie do salonu, gdzie goście no i podkreśla swe wywody energiczne- 
znajdowali się już w komplecie. Między mi ruchami prawej ręki, od czasu do 
innymi ujrzałem tam profesora van | czasu wybucha śmiechem, przechylając 
Riemsdyk, byłego dyrektora muzeum w | w tył głowę. Co chwila, śmiejąc się, kle- 
Amsterdamie, malarza profesora Pirsch'a | pie swego rozmówcę po ramieniu. 
księcia Carolath, najstarszego syna księż- Następnie wszyscy udali się do hal- 
niczki Herminy oraz członków świty lu, gdzie ustawiono rzędy krzeseł oraz 
cesarskiej, do których należy nadworny ekran. Ich wysokości zajęły miejsce w 
| lekarz, adjutant, generał v. Benkaräy o- | pierwszym rzędzie. Zgaszono światło, z 
raz przydzielony przez rząd holender- | sąsiedniej komnaty rozległy się tony trio 
jski major saakkrmech van Houten wraz | kmeieżo, na ekranie wyświetlano 
z małżonką. obrazki z podróży północnej. Jakie 
Ekskaizer wprowadza pod rękę i wspomnienie i Fefleksie musiały się wów- 
wszystkie damy i kolejno je przedstawia. | czas obudzić w Wilhelmie na widok tych 


Jako pi zjawia się księżna Her- miejsce tak dobrze znanych z dawnych 
mina, którą wszyscy tytułują „Wasza wy- | czasów. 
sokość” i odnoszą się do niej z należnym | Po skończonym seansie wszyscy udali 


respektem. Miała ona na sobie czarną się znowu do sali jadalnej, gdzie podano 
(suknię wieczorową, w ręku zaś trzymała | zimne zakąski, Koło stołu, na którym 


czarny wachlarz koronkowy. Po powita- | znajdowały się najróżniejsze sałatki i ka- 


nia gości przez księżnę, wszyscy udali napki, poczęły się tworzyć  nieprzymu- 
się do stołu, szone grupy. Prowadzona była ogólna 
Posiłek był skromny: a, łosoś, rozmowa, w której udział brał również 
gęś z jarzyną, jako deser, lody, podano ekscesarz ze swoją małżonką. O godzi- 
białe i czerwone wino oraz szampan. nie ii gospodarze pożegnali się z gośćmi, 
Wilhelm ze względu na  sparaliżowaną udając się na spoczynek. Goście pozo- 
lewą rękę otrzymuje specjalnie spreparo- | stali jeszcze przez pół godziny; koło pół- 
wane potrawy, je e iita gn szybko, | agay przed pałac ai gay! auta i całe 
'że mimo rozmo osiiek | towarzystwo opuściło siędzibę ekscesa» 
| trwał bardzo krótko. Goście udali się na- | rzą Niemiec, Ę a =. 


stępnie do salonu, gdzie podano kawę i 
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Olbrzymia fabryka pieniędzy 


została wykryta w Warszawie. B. przodownik policji na czele szajki fałszerskiej 
Czy falszerze posiadafi swych agentów m Lodzi 


Warszawa, 8 maja 


(d) Warszawskie władze policyjne BYŁA BODAJ NAJWIĘKSZĄ Z DO- 
już od szeregu tygodni posiadały inior-, TYCHCZAS UJAWNIONYCH NA TE- 


macje, że w stolicy istnieje jakaś 


FABRYKA FAŁSZYWYCH PIENIĘDZY Dwazłotówki do złudzenia przypomina- 


KTÓRA WPROST ZASYPUJE CAŁY 
KRAJ PODRORIONEMI DWUZŁO- 


T F 

Ustalono, że fałszerze posiadają ogrom- 
ną ilość kolporterów, którzy dzialają 
na terenie wszystkich większych miast 
polskich, puszczając w obieg ialsylika- 
ty. Dochodzenie policyjne, mające na 
celu likwidację olbrzymiej afery fał- 
s Ead dało wreszcie konkretne wy- 
niki. 
Stwierdzono, że 

NA CZELE SZAJKI FAŁSZERZY 


ROMBERG, 
który ostatnio był właścicielem domu i 
fabryki. 

Bromberg oficjalnie posładał fabry- 
kę maszyn I wykorzystał swój lokal w 
ten sposób „że wyrabiał w nim iałszy= 
we pieniądze, 

Wyprodukował on już wraz ze swy* 
mi wspólnikami kilkaset tysięcy monet. 
Początkowo fałszerze produkowali wy- 
łącznie 5-złotówki, następnie jednak 
przerzuciłi się na 2-złotówki. 


a? 
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URODZENI pod znakiem BYKA w dniu 9 maja 
== posiadają charakter APATYCZNY, cechuje 
ich melancholja, przeważają u nich uczucia 
„Tad rozsądkiem.. mają zamiłowanie” da pracy 


fizycziej, odczuwają często bczwiedną tęskno- | 48 


tę, nieumieiętnie wykorzystują poczucie: wlas- 


mei potęgi i wrodzonych zdolności. Mają moż- | zm 


ność dorobienia się majątku, lecz mieszawszuw 
„umiejętnie skorzystają z takowego. 
mieć wspólnego z pracą polityczną lub spole- 
czną i na takowej zajmą wysokie stanowisko. 
Życie ich oczekuje długie | spokojne, pomima 
skłonności do chorób i wątłego zdrowia. Z każ 
dych zawikłań zawsze wyjdą szczęśliwie i zje- 
'dmają sobie ogólne zaufanie sympatię otocze- 
nia. W pożyciu małżeńskiem będą zadowoleni i 
zgadzać się z charakterami swojemi, Powinni 
mieć więcej wiary de siebie i nadziei na przy- 
szłość. Daisze ich życie będzie szczęśliwe i do- 
statocznie zabczpieczone do końca życia. 

Urodzeni pod wpływem BYKA — często 
odczuwają bóle reumatyczne i artrctyczne, któ- 
re przyczyniają się do osłabienia organizmu. 
Dla urodzonych 9 maja, szczęśliwy miesią 
listopad, daty dnia 9, 12, 15, kolor fioletowy 7 
czarnym, jako amulet — talizman SZMARAGI) 
przynosi szczęście, liczby loteryjne 82109 — 20 


Będą coś | 


| Jak ustalono, zlikwidowana fabryka] tylko waga. 


RENIE POLSKI. 
ły autentyczne, od których różniły się 


W związku z wykryciem tej afery, 
POLICJA ARESZTOWAŁA PRZE- 
SZŁO 60 OSÓB. 

Obecnie władze dokonują poszukiwań 

na prowincii. 


Nie jest również wykluczone, że fał- 


szerze 
POSIADALI W ŁODZI SWYCH 
AGENTÓW. 
W sprawie tej łódzkie władze pro- 
wadzą obecnie dochodzenie. 


Gorgonowa znów przesłuchiwana 


Sensacyjne pogłoski dokoła procesu o zabójstwo 
| Lusi Zarembianki 


Mówi się o dodatkowem śledztwie! dobno w związku z powyższem po- 
(d We Lwowie w ostatnth dniach|i badaniu jakiegoś nowego św adka, 
STAŁ Daea a lą POLICJI krążą wersje, że w sprawie Gorgono-.| którego zeznania podobno mają istotne 


Lwów, 8 maja. 


wej nastapił jakiś nowy zwrot. 


znaczenie dla całokształtu sprawy, Po- 


Zwycięstwo lewicy we Francji 


Bedzie oma posiadała więłsszość 
w pariamnemcie 


Paryż, 8 maja. 
Wczoraj odbyły się ściślejsze wybory 
w 358 okręgach francuskich í kolonji; — 
| Przesunięcie na lewo, jakie dało się za» 


uważyć podczas pierwszych wyborów, 


į 


| 
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ódź, 9 maja 


Tan Czapliński luż kilkakrotnie usiłował też w tych wypadkach stale micli go | 


Czapliński był alkoholikiem. Zdarza- 


| się życia. 
dy wypiiał 


io się często, że 


Robotnica wyskoczyła z 4-iego pięfra 


Tajemamicze flo s 


zmia dej dzie vvceczu mag 


: Łódź, 8 maja. 

(dg) Tajemnicza tragedja rozegrała 
się w godzinach wieczornych w domu 
przy ul. Radwańskiej 39, 


Proces przeciwko 


pracownikom Orbisu 


rozpoczyna się w cimiuu 
jutrzejszy rma 
Łódź, 8 maja. 
(d) Jutro na wokandzie łódzkiego są- 


fECHSZAWNELa czym 


Około godz. 9 zjawiła się na podwó- 
(rzy tego domu skrommie ubrana dziew- 
czynka, Udała się ona na schody, przez 
|kiikanaście minut stała przed oknem na 
iczwartem piętrze i wreszcie w 
chwili, gdy nikt na nią nie zwracał uwa- 
gi wyskoczyła na podwórze. 

Zaalarmowano pogotowie. Lekarz 
stwierdził. że desperatka doznała bardzo 
ciężkich uszkodzeń cielesnych. Przewie- 
ziomo ją w stanie nićprzytomnym do szpi 
tala św, Józefa. 

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, 
że była to 21-letnia: Anna QGosówna, To- 


du okręgowego znajdzie się sensacyjna |oinica fabryczna. zamieszkała przy ul. 


sprawa byłych pracowników „Orbisu 

oraz ich wspólników, oskarżonych o po 

rabianie biletów kolejowych. Na ławie 
oskarżonych zasiądą: Józef Mrowiec, 
Antoni Śpiewak, bonia Rosen, Abram 
Breitsztein, Rudolf Pydde, Abram Silman 
i Motel Szwarc. 

Wezwano kilkudziesięciu świadków, 
wśród których mają się również znaleść 
przedstawiciele ministerstwa kolei. 

Rozprawie przewodniczyć będzie wł- 
ceprezes lllinicz, ławę obrońców zajmą 
wybitni adwokaci warszawscy i łódzcy. 

Rozprawa prawdopodobnie potrwa 
kilka dni. Wywołała ona w Łodzi ogrom 


ne zainteresowanie» 


Lipowej 65. Co ją skłoniło do strasznego 
czynu Go tei rory nie zdołano ustalić. 


| Burza pod Łodzią 


(dg) Wczoraj, w godzinach południo- 
|wych nad okolicami Łodzi przeszła bu- 
'rza z piorunami, która w niektórych 
miejscowościach wyrządziła dość poważ- 
ne szkody. Między innemi we wsi Bruży* 
ca Wielka, piorun uderzył w budynki go- 
spodarskie, stanowiące własność Kazi- 
BA PRA o. Ogień iomal się 
z gwałtowną szybkością i wyrządził po- 
ważniejsze straty, Cały dobytek Kowal- 
skiego padł pastwą ognia. 


„tanio ł na aogodnych warunkach. 


mandatów, ustalono przydział 610 man- 
atów: 
330 mandatów ugrupowania lewicowe 
259 mandatów umiarkowani 
21 komuniści, 
Opozycja poprzedniego parlamentu 


wyraźniej się jeszcze zaznaczyło. Na 615 stanowić będzie obecnie większość. 


lanad Dominidm Juljanów: Ways IM 


Biuro, Piotrkowska 104, łel. 225-88 


w Juliańowie Sad Owotowy) z lasem. 


od ul. Sowińskiego aż do Łagiewnickej (projektowana 


wkrótce sieć tramwajowa) 


RATOWANY SAMOB 


chciał powiesić sanitarjusza pogotowia kasy cho- 
rych. — Niezwykły wypadek przy ulicy Zielnej 10 


2-30 bez zmiany 58,5. 


nownie została przestuchana Gorgono- 
wa, przyczem do badania nje dopusz- 
czono jej obrońcy, dr. Axera, 

Pozatem krążą równeż wersie, że 
lekarka sądowa odebrała u Gorgonowej 
nową próbkę krwi. Według innych 
znów wersji, w ostatnich dniach Gor- 
gonowa miała zachorować, 

Wszystkie te pogłoski we Lwowie 
są bardzo szeroko komentowane. 


Dofar w Lodzi 


Łódź, 8 maja, 

W dinu dzisiejszym, na rynku walutg- 
wym panował zupełny spokój. Obroty 
dolarami były zupełnie ospale z uwagi 
na minimalną podaż. Za dolary płacono 
8.85, żądano 8.87 na rynku prywatnym. 
Bank polski płacił za dolary 8,85 do 8.86. 
Inne waluty w zupełnem zaniedbaniu. 
Osłabło również zapotrzebowanie na głos 
to. Ruble spadły do 4.90, a do. złote 
do 8.97 — A listy łódzkie 

ji ta 


OJCA 


Ł lilość alkoholu, ogarniały go samobólcze w czasłe której odcięli go od sznura. Ze 
(dg) Zamieszkały przy ul. Zielonej 10 myśli. Domowuicy wiedzieli o tem, to względu na to, że Czapliński dostał ata- 


| 


większą wych Czapliński znów usiłował pozba* 


A O Z W A ZZO WZ 


na oki. 
Wczoraj w godzinach  popołudnio- 


wić się życia. Tym razem chciał się po- 
wiesić na haku wbitym do ściany. Do- 
mownicy stoczyli z nim zacicekłą walkę, | 
BRUSKOWO WZT AOS A a E 


Radny Andrzejak — 
kandydatem 


na prezesa rady miejskiej 
w Żodzi 


Łódź, 9 maja 

(it) W czwartek, dmia 12 bm. odbędą 
stę wybory prezesa rady miejskiej w Ło- | 
dzi, Początkowo, jak wiadomo, postano- ` 
wiono nie dokonywać nowych wyborów, ' 
licząc się z tem, że kadencja | 
samorządu już się kończy i że wobec te- | 
go urzędować mogą kolejno trzej wice- 
prezesi. ' 

Ponieważ jednak niewiadomo, kiedy | 
zostanie uchwalona nowa ustawa, Írak- ; 
cje socjalistyczne postanowiły przepro- 
wadzić nowe wybory. 

Na stanowisko prezesa frakcje socja- 
listyczne wysuwają wiceprezesa Andrze- 
jaka. Na opróżnione wobec tego stano- 
wisko wiceprezesa powołany ma być b. 
poseł Kowalski, 


Doużuery opie. 
Nocy dzisiejszej dyżurują następu-| 


jące apteki: J. Koprowski Ode Ezd 
rzezjńska | <% 


ska 15), S. Trawkowskiej 
56), M. Rozenbluma (Śródmiejska 21), 
M. Bartoszewski (Piotrkowska 95), J. 
Kłupta (Katna 54), L. Czyńskiego (Ro- 
kicińska 53). (0). 


ku iurji, wezwano dor pogotowię. 

Gdy do mieszkania wszedł sanitar- 
jusz pogotowia Czapliński rzucił się na 
niego, chcąc go powiesić na sznurze, na 
którym uprzednio sam usiłował pozba= 
wić się życia. 

Z Czaplińskim ponownie stoczono 
zaciekłą walkę, Obezwładniono go. Po- 
został on w mieszkaniu pod dozorem 
policji. | 


Dyrekcja kinoteatru 


„bURA” 


donosi swym 
bywalcom, że 


karty premjowe [2 
i wszelkie bilety 

ulgowe R. 
"z dniem 10 Maja zostają 
unieważnione. 

Natomiast już od dnia 
dzisiejszego wydawać będzie 
Związkom, Spółdzielniom i 
Jnstytucjom bilety ulgowe 
nowego typu na sezon letni. 


szanownym | 


m R 


zr = 


Humorek 


Kandydat na stanowisko zawiadowcy stacji | 


zdaje egzamin  Egzaminator zadaję mu po 
jące pylania: < 

— Niech pan uważa, Do stacji zbliża się po- 
ciąg, pędzący z szybkością 90 km, na godzinę, 
Jednocześnie zdąża w szalonem tempie ku prze- 
jazdówi kolejowcmu auto, Stara się pan zapo- 
biedz wypadkowi i próbuje pan opuścić szlaban, 
ale mechanizm odmawia posłuszeństwa. Co pan 
zrobi w takim wypadku? 

— Ja?.. Ja zamknę oczy, żeby nie widzieć, 
co się stanie,, 

Na egzaminie chemji profesor zadaje następu. 
jące pytanie: 

— A więc teraz niech mi pan powie w jakim 
związku złolo rozpuszcza się najłalwiej?,,, 


— W związku małżeńskim, panie profesorze,,. więzieniach 


Dwaj kupcy spolykają się na ulicy, 

— Może mi pan pożyczy 100 złotych? — py- 
ta jeden z nich, 

=— Teraz?,, „ Skąd?,, Chyba jak się ocieplit.., 

— Dlaczego dopiero wtedy?,.. 

— To pan nie wie?,, Teraz jeszcze kredyty 
są zamiożone!,,, 

W Sl, Moritz pewien gość spaceruje od dłuż. 
szego czasu po farasie kotełowym, wygrzewając 
się na slońcu. Właściciel hotelu, imć to, przy- 
stępuje doń Í proponuje: 

— Panie dyreklorze, może kazać przynieść 
krzesło, żeby pan mógł wygodnie usiąść? 

— Nie, dziękuję.. — odparł dyrektor, — Gdy. 
bym chciał siedzieć, nie potrzebowałbym wyjeż- 
dżać z kraju, 

ZE 


Dwaj przyjaciele Jadą pod dobrą datą samo- 
chodem I wpadają na przydrożne drzewo, 
Samochód roztrzaskał się ną drobne części, ale 
przyjacieleywychodzą z tej katastrofy bez szwan- 
ku i zupełnie wytrzeźwieni, 

— Sluchaj — powiada jeden — możeby zate. 
lefonowąć do, twojej żony, żeś miał wypadek sa- 
mochodowy?+,,. 

— Na Boga, nie!,, Już jej o tem dzisiaj raz 
telefonowałem!,, 

4E 


Kapuściński powiada do swego przyjaciela: 


— Wiesz, ogromnie lubię dzieci, ale wcale ; 


nie pragnę mieć wlasnych.. 
— To ożeń się. — poradził mu przyjaciel. 


Kirzwiajde z Oka 


Napisz imię, rok i datę urodzenia — otrzy- 
masz bezplatnie próbną analizę określającą kim 
jesteś, kim być możesz I jak masz postępować, 
> uniknąć niepowodzeń Na koszta przesyłki 
zadeślijcte 1 złaty, można znaczkami pocztowe- 
mi. Adres; WARSZAWA, skrytka pocztowa 373 
Marja Bicz. 


Król 


pisżok sd kino etaar 
; i r humoru 


Dziś I DNI 1 NASTĘPNYCH 
UE: AETS 


W rolach głównych: ERIENERBEEEGH 


Maurice Chevalier === 
Jeanette Macdonald „= 


TEATR ŚWIETLNY 


„CASINO” 


Dziś 
i dni następnych! 


11m 


1-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„SPLENDID” 


Narutowicza 20. 
3-ci tydzień! Ostatnie dni | 
Ceng znmiżone 


stać kochanka, 


przeć się mię zdoła. 


tchnie śmiercią. 


biryut tajermic. 
zwykłe napięcie, 


Rozmaiłiości 


56 wolmych miejsc w wieziemiaci. — 
kRzesmieśiunżicyy obraduje mad Sra 


SqpŃunczCHEĘ. — Z €RAWRZB 
alla» wy ap Gli ug 


Jak wynika z ostatnich danych sta-" 
tystycznych, więzienia polskie mogą po- 
mieścić 36.180. osób. Według obliczeń 

na dzień I stycznia r. ub. we wszystkich 
w Polsce znajdowało się 
36.130 osób. Wynika więc z tego. że w 
więzieniach naszych było zaledwie 
50 wolnych miejsc... 
* 


W Poznaniu odbył się zjazd rzemio- 
isła polskiego, zwołany przez naczelną 
radę rzemosła polskicgo w Warszawie. 
Na zjeździe wygłoszono szereg refera-: 
tów na temat organizacji rzemiosła wo- 
bec projektu ustawy o ubezpieczeniach 
spolecznych. 


Że względu na ciężki okres 


przeżywany przez rzemieślników pol- 
skich 


powzięte rezolucję posi iadać będą praw- 


GvicaZCIE WYCZEŚERIEEŚ 
soiste? 


dopodobnie wielkie znaczenie dla całe- 
go ogółu rzemieślniczegy. 
: * 


Wskutek rozpoczętych prac komisyj 
poborowych osoby zainteresowane 
zwracają się do magistralu po dowody 
osobiste, bez których stwi erdzenie toż- 
samości związane jest z 

pewnemi trudnościami. 
Wobec tego znacznie zwiększyła się w 
. mag! istratach liczba osób, starających: 
się o otrzymanie dowodu osobistego, co 
wprowadza zamęt i ogólne niczadowo- 
lenie. tembardzicj, że petenci przypotni- 
‘nają sobie o obowiązku posiadania pasz- 
portu dopiero 
w ostatniej chwili. 

Należałoby więc zwrócić uwage n0- 
borowym, że o dowód osobisty winni 
starać się conajmniej na dziesięć dni 
przed obowiązkowem stawieniem się 


przed komisja poborową. 


Hailla? Tu racdjie?.. 


PONIEDZIAŁEK, dnią 9-do maja, 

11.45—11.55; Codzienny Przegląd Prasy Pol- 
skiei. Ir. z Wwy. 

11.58—12.10: Svgnał czasu z Warszawy, hejnał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie, odczyta- 
mie programu na dzień bieżący. 

12.10—1320: Plyty gramolonowe, 

13.20—15.25: Przerwa. 

16.20—16,40: Lekcja języka francuskiego Trans- 
misja z Warszawy, 

(6.40—17,10: Plyty gramofonowe z W-wy, 


17.10—17 35: Odczyt p. t. Bohaterowie? — wy- 
głosi dr, Jan Fryling Tr. z W-wy, 
17,35—18.50: Audycja Woj, Komitetu Niesienia 


Pomocy Najbiedniejszym. Dane będzie Słu- 
chowisko p. t. „Poela i piekarz'* wedłuś po- 
wieśc Kornela Makuszyńskego „Perły i wie- 
prze'* oraz koncert z plyt gramolonowych, 

19.00— 19.20: Rozmaitości. 

19.15—19.35: Komunikat Izby Przem.-Handlowej ; 
w Łodzi, odczytanie prostan. na dzień 
siępny dlthiq*b t 
stępny, kaledarzyk filmowy, poka tea- 
trów i plyty gramolonowe. 

19,35—19,45: O kolonjach letnich dla dzieci pol. 
skich z Niemiec — wygłosi przewodnicząca 
kom!tetu p. Helena Nowicka, 

19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radjowy z 
Warszawy. 


20,00—20,15: Feljeton muzyczny ze Lwowa p, t. 
ię „Jak elyszymy ZYKA, przez radjo* — wy- 
głosi dr, Zofja L 
20.1521. 35:- REEE 0 oik, PR. pod dvr, J. Ozi- 
mińskiego, z „udziałem p- Wandy Łozińskiej 
(sopran) i L, Urstein (akomp |, Tr z W-wy, 
21.35—21.50: Felieton p. t, „Cutena wyrzekania”, 
wysłosi p. Janina Warhecka 
2150—22 40: Recital’ fortepianowy Franza Osbor- 
na, Tr z Warszawy. 
22.40—22.50: Dodatek dn Prasowego Dziennika 
Radiowego i komunikat nieteorolog. z War- 


szawy. 
22.50—24.00: Muzyka taneczna z W-wy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


'19.30. Bukareszt, „Tosca“, op. Puccinie- 
go, Tr. z Opery Rumuńskiej. 
19.50. Berlin, Wieczór Haydna. 


'20.00, Paryż. „La Dragonne*, słuchowi- 


zę | sko Vercela. 


21,05. Beromuenster, Wieczór Brahmsa, 
z udziałem Waltera Fréy‘a. 

-21.45. Daventry. „Śniewacy norymber- 
scy* opera. Wagnera (akt II). Tr.) 
z Opery Królewskiej w Convent Gar-| 
en. 


„POD KURATELĄ” 


reży- 
ABT 


najwspanialszy 
film iya Sokoi 


Em Lubitsch 


-GODZINAZTOBĄ 


muzyka 


Książę Dracula — 
naidziwacziiiejsza po- 


które- 
* mu żadna kobieta o0- 


Dreszcz grozy. La- 
Nie- 


RO 


«0 rakiet LOŻA 


a którego pocałunok 


Nowiny filmowe 
i teatralne 


(lu) żę publiczność nie chce cho- 
dzić do kin, trzeba ją w jakiś sposób do 
kina ściągnąć... 

Właściciel paryskiego  kinoteatru 
wpadł na oryginalny sposób zwerbo- 
wania sobie publiczności. W kinie tym 
wyświetlany jest obraz, w którym wy- 
stępuje między innymi pewna osobi- 
stość paryska, oczywiście „incognito”. 
Publiczność drogą konkursu ma odga- 
dnąć kim jest owa osoba. Dyrekcja kina 
zapowiedziała, że wśród widzów, któ- 
rzy nadeślą trafne odpowiedzi, rozloso- 
wane będą liczne nagrody. 

++% 


ka 
(lu) Znana para komików Laurel i 
Hardy, występujących jako „Flip i 
Flap przystępuje do nakręcania filmu 
pt „Prowincjonalny szpital”. 
EJ 


* 
(lu) Bohaterowie filmu „Pad dacha- 
mi Paryża”, Albert Prejcan i Annabella 
judali się do Budapesztu, gdzie pod kic- 
rownictwem reżysera Carmina Gallo- 
ne'a nakręcają nowy film p. t. „Syn 
ię zza, 
ss 
(lu) W Niemczech przeprowadzono 
statystykę, z której wynika, że 70 proc. 


widzów w kinach stanowią kobiety. 
Opierając się na tej stalystyce wy- 
twórnie niemieckie -zaczęły masowo 
produkować filmy romantyczno =- sen- 
tymentalne, 
Pom AoE MP aoia a kobiet. 


LUDZIE 


odpowiadające PORZE 


MORZA 


AR 1 dramat 


w roli głównej: 


George Panerai 


I Szeczegóły nastąpią. 


ojca 


Y L A ST A E U R I A P w swym najnowszym przeboju dźwiękowym reżyserji Karola Te mieit 


Najglośniejszy dziś w Furonie czeski komik 
Burian w roli rewidenta wytwórni stwarza w 
tym kapitalnym filmie kreacje pelna nięzrów- 
nanego komizmu. — Nadprograny! 
Poczatek seansów o godz. 4-ej no pol, w soho 
ty, niedziele i świeta o godz. 12-ej. — Poranki 
« po cenach zniżonych. =: Bilety ulgowe ważne. 


wO Strauss 


Film dźwiękowy 
produkcji 


>» TurżańskiĘgo 


w roli tytułowej 
kapilalnego filmu 
dźwiękowego p.t 


SPIEWAK NIEZNANY 


Niesamowite dziele miłości. W roli głównej LUCIEN MURATORE, spadkobierca Caruza, zwany „Słowikiem Paryż SIM 
Nad program: Szkocka rewia — dźwiękowa groteska rysunkowa. Pocz. o godz. 4,30 popol., a oraz SIMONE CERDAN. 


NINY NOZZYCIM 


w sob., niedz, i święta o g. 12 w poł. 


SIERŻANT X 


W rolach głównych: 


SUZY VERNON, JEAN ANGELO. 


25—4 


Dz.ś początek o godz. 4 po poł. 
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STRESZCZENIE. 


Na seans spirytystyczny.  urzadzony 
przez mistrza magn taienminei prof Stonel- 
lego., przybvli również: urocza blondynka 
Mary w towarzystwie stryta swego Steń 
skiezo i elegancki młody arichitekt Stani 
sław Barski. Podczas seansu ukazała ste 
tajemnicza ziawa. szencac: — „Marv. Ma 
ryle" Wkrótce potem usłyszanno szamota 
nie tak. iż zdenerwowanv tem Stanisław 
nagle zapalit Światło elektrvczne. Krzesk 
na którem siedziała Marv. stało pusle, 
obok czerniła się. przvkrvta czarnym nła 
szczem, posłać nrolesora. Młndv architek 
jednym skokiem znalazł sie kala nieco 
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Ściągnęła mu z nóg skarpetki i po-| starcem, a Związkiem Niewidzialnego 
częła je pilnie cerować. Płomienia islnieje najściślejsza łączność: 

„Biedactwo” i „dziecko“ rzucało się przecież niedarmo jest on gospodarzem 
niespokojnie, |domku, w którym zbiera się sztab — 

Śnilo mu się właśnie, że porwawszy bandy! 
nianawistnego prezesa Związku Niewi-| Im dłużej zastanawiał się nad tym ar- 
dzialnego Płomienia za brodę, jednęm gumentem, tembardziej kręciło mu się w 
cięciem noża rozpruwa mu brzuch, a głowie: Wreszcie doszedł do konkluzji, 
wnętrzności wypływają z niego bez koń-| — Niech zresztą  djabli biorą to 
ca, przez wieczność, przez nieskończo- wszystko!... I cóż mi z tego przyjdzie, że 


' ność... wreszcie wyśledzę i zakatrupie to ścier- 


* wo, prezesa? Chodzi mi w tej chwili ra- 
Obudziwszy się z długiego pokrzepia- czej o otrzymanie odszkodowania za po- 


patrzasnał nim mocna, Uczuł bezwładnoś jącego snu, począł Antek analizować już strzeloną rękę, aniżeli o zemstę. 


ciała. a na reku coś lepkiego. Trun czła 


wieka w czarnym płaszczu rumał hezwład | 


nie na ziemie. Mary nie bvło w nokniu! 

Komisarz policii krvminalnei Wattson 
zaalarmowanv morderstwem na seansie 
wyiechał natvchmiast na micisce zbradn 

Komisarz Wattson roznaczał śledztw 
od tern, że nuklakł nad trunem zamordo 
wanego, ażeby zdecydowanym ruchem zer 
z jeen niersi. 

Z pod nchvlanel naly nłaszcza ukazak 
sie hlada hezkrwista twarz zabiłegn. lec 
nie był nim profesor Stanalli. ale talny a 
gent, który delerawanv został przez komi 
sara na talemniczy Seans... 


Wreszcie stryj zaginionej Steński otrzy- Pewne wątpliwości, albowiem basowy, 
mnie list nodnisanv przez „Zwiazek Nie-! chropowaty, rwący się głos starego 
widzianego Płomienia* z żadanieem. aże- sklepikarza różnił się zasadniczo od ba- 


hv ów jaka okup za Marv do załaczanej 
kasetki włożył sume 150 tvsięcy I zdopn- 
nował ia natom w dolnym wylacie rnny 
deszczęwci w jego domu od strony czrodn. 


spokojnie dzieje ostatnich godzin. | I znów pod powiekami jego zakwitła 

Wspominając je z najdrobniejszemi urocza wizja: mały szynk na przedmieś- 
szcze żólikami, powziął nagle wątpliwość, ciu... własne piwo i skrzydełko  gęsie z 
czy przypadkiem nie pomylił się, czy ta: własnego bulelu... przyzwoita partyjka 
jemniczy prezes Związku Niewidzialne- z przyjaciółmi w dwadzieścia jeden... i 
go Płomienia, a stary tandeciarz z wia- jakaś drobna manipulacja z portfelem za- 
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że pieniądze te nie zdołały zwrócić 
porwanej wolności... Jak wyczytałem 
w gazetach, Związek nałożył na pana 
dalszą kontrybucię w wysokości dwu- | 
stu pięćdziesięciu tysięcy złotych. Po- | 
wiedzmy, nawet, że złoży pan tę su- 4 
mę. Lecz jaką ma pan pewność, że u- 1 
więziona zostanie z całą pewnością wy- | 
puszczona potem na wolność, że Zwią- | 
zek przestanie pana szantażować? | 
| Gospodarz pochyla głowę. 
| — Tak jest, nie mam żadnej gwa- | 
rancji. | 
Gość zapala z nonszalancją cygaro | 
podsunięte mu przez gospodarza. | 
Z poza gęstych obłoków dymu śle- | 
dzi uważnie twarz Steńskiego. aż wre- | 
szcie Ją pó najistotniejszą swą pro- j 
cię: 
— Otóż słuchaj pan: przychodzę tt- 


domego domku, to rzeczywiście jedna i lanego gościa... Idylla, spokój, domową taj z gotowym planem. Pan zobo'wią- í 


ta sama osoba, ognisko! 

Antek nie widział wprawdzie twa- Wizja ta stawała się coraz bardziej 
rzy przemawiającego za zasłoną, ale za- | natarczywa — i coraz intensywniej pra- 
to słyszał dobrze jego głos. | cował mózg apasza. 

I ten właśnie szczegół nasunął mu; Aż wreszcie szeroki uśmiech rozciąg- 
nął mu wargi: znalazł to czego szukał! 

— Tak, będzie miał nie szynczek, ale 
wielką restaurację, będzie miał wszyst- 
rytonu, jaki gładko i potoczyście wyply- | ko, czego tylko zapragnie.. i nigdy nie 
wał z poza kotary. zabraknie mu pieniędzy. 

— A może pomyliłem i — zachwiał — Glupi byłem — powiedział sam do 


Komisarz Watson i detektyw Petroń, do się w swej WSI pewności An- się: = trzeba mi było zacząć odrazu 
których szanłażoweny «=zwróciłusięcn mo- tele — i zwróciłem się z pretensjami pod | od tego 
A E ezp pod | od teg 


moc, postanawiają wciąznąć b. 
zasuleke. BAZ Kii Cz ar 

Włożywszy kasefke z pieniedzmi w omó- 
wione miej Ew 
noc na wysłanników zwiazku Niewidzial- 
nego Płomicnia. Gdy rano praxncli pienia- 
dze wviać z rvnny. okazało się że znikły 
ote w tafemniczy snoasńóh... 

W knaipie prad Kometa czeka czerwona 
Hanka na swego kochanka Antka. 

Antek nie długo popasał Pod Kometa. 
Mały krebv meżczyzna powiadamia go. że 
Związek Niewidzialnego Płomienia wzywa 
go na zebranie. Zchranie to odbywa się w 
malym domku na przedmieściu. 

Z poža gestej kotarv przemówił wre- 
szcie niewidzialny „prezes“ dziekuijac swym 
rodwładnvm za datvchczasawa działalność 
j udziclalac Im nawvch instrukcyj. 

Dedekivw Potroń doszedl da wniosku. 
że strzynka z pieniedzmi, złożona w ryn- 
nie zosłała wyłowiona z dachu, przy pomo- 
cy linki i magnesu. 

dv więc pa raz wtóry „Zwiazek Nic- 
widzialnego płomienia** domaxa się od Steh- 
skiczo złożenia okupu w tem samem mici- 
sc. Petroń zaczala się wraz z komisarzem 
Wattsonem na dachu, 

Nagle ukazała sie na krawędzi tajemni- 
cza postoć, która na widok zasadzki rzuca 
się dn mcicczki, Rozpoczyna się dramatycz- 
ny po*ciz. 

A tvmczasem nieznani sprawcy napadli 
na Steńskiego, obczwładnili go i rozbili 
jezo kasę. 

Polczas pościgu pn dachach raniony zo- 
staje kila komisarza Antek Ranneso. któ- 
ry uszedł pościęń opatrzył samarvlanin 
zautków dr. Rollinson. a Maksła ulrkował 
w dobrze ùkrytej piwnicy starej piiaczki 
Macicjawej Tu znałduje się również Mary. 
Antek, przyszedłszy do sicbie. spogląda po- 
żądliwie na piękna pannę 

Pewnej naty rzucił się na Śpiąca. Mary 
zdołała się jednak obronić. 

W czasie szamotania zsunęły sie ban- 
dażc z dawnych ran Antka. tak. że trzeba 
było sprowadzić dr. Rollisona, który opa- 
trzy} chorego. 

Wreszcie zjawił się w piwnicy zamasko- 
wany mężczyzna. który wyprowadził uwię- 
zioną ra wolność, - 

Parę dni potem wyjcżdża ze Stanisła- 
wcm do Zakopanego. 

W malym domku na przedmieściu od- 
bywa się narada między prezesem „Związ- 
ku Niewidzialnego Płomienia* a Maksiem. 
napróżno Staralących się odzadnać, kim 
byl taiemniczy mężczyzna, który wbrew ich 
woli uwosnił Mary. 9 i 

Po powrocie z Zakopanego maia się od- 
być zaręczyny młodej pary. Kilka gadzin 
przed uroczystością została Mary porwana 
poraz wtóry. 

Ranny w rękę Antek rości sobie do 
Związku pretensie o odszkódowanie. 

Atoli przemawiający przez kotarę taje- 
mniczy prezes odmawia mu wszelkiej po- 
mocy. Antek pragnie wyśledzić, kto jest 
prezesem, aby się na nim zumścić. 


| 
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właściwym adresem, aczkolwiek nie ;Ubrał się i, świżdżąc wypadł na mia- 
tlega kweslji, że między  zagadkowym i sto. 


paun 


Rozdział trzydziesty czwarty 


—— — Nm 


 garś na dziewczyne 


Krótkie dzwonienie do mieszkania — Czeka w przedpokoju — dodaje 
Steńskich. szybko, widząc, że jej pan zrywa się z 
Otwiera pokojówka Kazia i staje tro- miejsca i patrzy na nią szeroko rozwar- 
chę — zaskoczona na widok gościa: nie- temi oczyma. 
znajomego, dość podejrzanie wyglądają- — Czy ma wejść? 
cego mężczyzny. Steński z trudem stara się opanować 
— Pan do kogo? . wzruszenie, Przez chwilę stoi nierucho- 
Nieznajomy zdejmuję z  grandesą mo, wreszcie powiada cichym głosem, 
sporlową czapkę i powiada z ukłonem, | Dobrze, wprowadź go! 
— Całuję rączki pięknej  paniencel Nerwowo podchodzi do biurka. sia- 
Chciałbym się zobaczyć z panem Steń- da, otwiera szufladę. ażeby wyciagnąć 


m. | KA z niej mały, plaski browniug, poczem 
— W jakiej sprawie? kładzie go przed siebie i przykrywa 
— W bardzo, bardzo ważnej! gazetą. f 
Kazia obrzuca raz jeszcze bacznem A oto nieznajomy wszedł już do po- 

speirzeniem przybyłego. koju. 


Nie uszła jej uwadze ani zbytnia jas- Czas jakiś patrzą sobie w oczy obaj 
krawość krawatki, ani bezwładność jed- mężczyźni: blady jeszcze ze wzrusze- 
nej obandażowanej ręki. |nia i zdenerwowania Steński, oraz czło- 
— Pewnie jakiś inwalida z prośbą o wiek z bezwładną ręką. 

wsparcie — przelaluje jej przez głowę, W milczeniu mierzą się spojrzen:ami, 
głośno zaś powiada. badają. Wreszcie rozpoczyna Steński. 
— Wątpię, czy pan Słeński zechce Mówi stlumjonem ze wzruszenia, urwa- 
go widzieć. Nasz pan nie przyjmuje teraz nem głosem. 

nikogo, czuje się źle. — Pan podobno ma jakieś wiadomo- 
Nieznajomy zamienia się w jeden wiel- ści g porwanej Mary Steńskiej? 

ki ukłon, a twarz jego promienieje współ- Gość kłania się. 

czuciem. — Tak jest... I to jaknajbardziej kon- 
— Wiem, wiem... To fatalne anie kretne! 

jego bratanicy... Tak, to bardzo pizy* — Więc gdzież jest Mary? — pyta 
kra sprawa, która mogła nadwątpić zdro- wybuchowo gospodarz, 

wie staruszka!... Sądzę jednak, że zgo- Nieznajomy roześmiał się. 

dziłby się porozmawiać z kimś kie przy- — Zaprędko chciałby się pan dowie- 
nosi mu wiadomość o porwanzj. dzicć o wszystkicm... Nie pali sięl.. Mo- 
Pokojówka otwiera szeruko usta. żemy pogadać spokojnie, jak dwaj. do- 
— Pan wie toś o naszej pivience? rośli, rozmawiający o zwykłym inte- 
Trzsuysz prostuje s.ę z dumą i pew-|resie. , 

"nością siebie. Steński wskazał mu fotel. 


— Tak!.. Właśnie w tej sprawie — Więc proszę, niech siada... Słu- 
chciałbym zobaczyć się z panem Steń-, cham! 
skim. Gość założył wygodnie nogę na no- 
Wargi pokojowej drżą. zę. ? e 
— Pan wie coś? — O ile mi wiadomo, porwanie Ma- 
I nagle pędem wpada do gabinetu ry Stęńskiej kosztowało już pana pół 
Steńskiego, wołając. miljona złotych. . 
— Proszę pana, przyszedł ktoś z| — Zgórą pół miljona!.. 
wiadomością o paniencej — Zatem zgórą półmiliona, z tem, 


lzuje mj się wypłacić sto tysięcy zło- f 
tych, a ja wzamian za to przyprowa- 
dzę mu jego bratanicę żywą i całą. | 
| Interes czysty jak złoto! Niech się pan | 
zastanowi, | 
|  Steński opanował się już w zupeł- -~ 
ności. W milczeniu przysłuchuje się 
wywodom rzezimieszka, aż wreszcie 
podnosi głowę. i 

— A co by pan zrobił, -gdybym w 
tej chwili zadzwonił do policji- i oddał 
go w ręce władzy? i +3 
Opryszek wzruszył pogardliwie” Ta=>"! m 


mionami. 
— Drogi parie. ta jeszcze pytanie, . 
czy zdążyłby się pan skomunikować £ 
policją. Musi pan bowiem wiedzizć, że 
zbezpieczyłem s'ę ` przed tą muži- 
ścią. Nie zauważy! pan nawet. jak za- 
raz na wstępie naszej konfeiencyiki 
przeciąłem druty. Patrz pan! — zaśmiał 
się tryumfalnie, pokazując na przec.ęte | 
przewody — robótka czysta, c? ~ 
| Dłoń Steńskiego sięgnęła dyskretnie | 
po browning, leżący na biurku pod ga- T 
zetą, lecz po chwili wahania cofnęła się, 
,a gospodarz rozpoczął rzeczowem to- | 
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nem. 

— Kwòta stu tysięcy złotych, jaką 
pan żąda za wyświadczońą mi przy- 
sługę, jest stanowczo za wielka. lecz -~ 
ostatecznie zgodziłbym się dać połowe. 
gdybym miał gwarancję, że i tym ra- | 
zem nie zostanę wyprowadzony w po- 
le jak poprzednio. | 

— Niech się pan nje boi! Przed | 
tranzakcją da mi pan tylk» 10 procent | 
żądanej sumy, resztę otrzymam w 
chwili, gdy przyprowadzę tu pannę | 
Mary. Jeszcze raz powiadam: interes | 
czysty jak złoto! | 
|. Steński wstał i począł przechadzać 
się po pokoju. „A 

Wreszcie oświadczył. | | 

— A kiedy mógłby mi pan przypro- | 
wadzić tu moją bratanicę? + | 

— W jakie 24 godzin po otrzymahiu 
zaliczki, to znaczy pięciu tysięcy Zło- j 
tych — brzmiała odpowiedź. | 
, — Zatem żąda pan zgóry pięciu ty- 
sięcy złotych. Niestety, nie mam prz ~ 
sobie tyle gotówki. Po ostatniem zrđ- 
bowaniu mej kasy przez Związek Nie- 
widzialnego Płomienia, nie trzymam w 

| 


domu większych pieniędzy... Musiałbym 
„podjąć tę sumę z banku... Dziś jest so- 
„bota po południu, bank jest już zam- 
lknięty, Niech się pan pofatyguje po- 

iutrze!.. 
Nagle podejrzenie strzeliło do gło- 
wy rzezimieszka. | 
— A może chce pan przez teń cząs | 
powiadomić policję i wciągnąć mnie 
w zasadzkę? Ale uprzedzam, że gdyby 
mnie capnięto, to raczej pożwólę sobie 
wyrwać duszę, aniżeli słówko o tem, 
gdzie trzeba szukać porwanej... A mil- 
czeć to potrafię jak grób! u | 
(Dalszy ciąg nastąpi). | 
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KOWY KINOTEATR Dziś premiera!| 


PP : > 
„ko Ko f TO H A Arcyciekawy film, pełen romantyzmu, junactwa a 


Z i sensacyjnych przygód, p.t. 


„Bomby nad Monte Carlo“ 


Reżyserja Hansa Szwarca 


Romans miłosny zawadjackiego admirała floty z piękną i ekscentryczną królową. Ba- A 
Jeczna i oryginalna treść. Piękne i malownicze krajobrazy. Urok morza. Riviera. & 
Cannes, Monte Carlo. ke 


W rolach głównych : 5 : = Oaz uwo- 3 
ana bia Sari Maritza ion Hans Albers 
Nadprogram wspaniały dodatek dźwiękowy „œe maii i mie GxEnczmciii'* oraz aktualności z kraju! $ 


Poczatek w dni powszednie o godzine 4.30 w sobotę, niedzielę i święta o 1-ej. Bilety ulgowe ważne bez 
ograniczeń. Cen miejsc posularne” ROWY tie l ESAR 1 [111% EN OKE ZR 


STAN 


S ON 


0 D P 0 N” Dziś premjera! Śmiech to zdrowie! A śmiać się będą wszyscy zobaczywszy fi'm pł, 
2 - BUSTER ma fromcie 
Przejazd 2 a ETIE: ; AV s ERE EE EA PEATE AEE ESA DE LIAE ARE DE EIA 2A NSRI Y 


W rol 
(król wesolków OBESYCH 


ZZ TIENEN 


TREE 1 


ZY 


B ' Dziś premiera. 2 filmy dźwiękowe w jednym programie! Poraz pierwszy w Łodzi! Prod. 1932. 

pz AR I. z e H. 

Si, E | 

R = pd 

£A f S u 

3 E > Dramat sensacy'ny w 10 aktach, W rolach gł Imogene Robertson, Arcywesoła komedja w 8 aktach, f 

ax Ñ Edward G Robinson I Ocen Moore, W rol gł. Laura La Plante i Glen Fryon 


Początek o god»inie 4, w soboty, niedzirie I święta o 12-e] w poł, 


Dr Med, HILLEGOM A JERRORĄ HOLANDJA| gpt PORADNIA 
L. NITECKI -e Cebulki kwiatowe © światowej -sławie |. RÓŻAN HI N i i 10 Í | | II F 


| moczopteiowo nsson Zamawiajcie cebulki wprost z majiepszej firmy w Holandiji inagurowiczal 


CA Ra] 
"ehoro? 


NAWROT 32, Tel. 21341 cOd pewnego czasu otrzymujemy zamówighia 2 Polski na cebulki kwiatowe pokojo- tei 128.98 | kekarzy. » specjalistów 
przyjmuje od 8—10 rano I od 4—8 wiejwe I ogrodowe. Specjalista chorób ZAWADZKA 1. 
czór, w niedz. i święta od 9—12 w pol.| Nailepszym środkiem wprowadzenia firmy naszej na rynek Polski — jak sądzimy — skórnych, tel. 205-38 


będzie ofiarowanie jednej z naszych kolekcyi cebulek 1 roślin holenderskich, kolekcji, tak róż- 


nm ooLM M i m aM 
Inorodnej w barwy i wspaniałe zapachy, iakich nikt jeszcze u was nie widział, Kolekcja ta za- 
r. 1 : 
wiera 350 najrozmaitszych cebulek i roślin, dobranych przez nas zawodowców. ze specjalnem 
s uwzględnieniem warunków klimatycznych Polski. Kwiaty „Aurora“ radują oko młodzieńca i 


Starca, bozacza i biedaka. Kolekcja cebulek „Aurora przekształci wasze mieszkania i ogrody 


Wenerycznych czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Ą A 11— 1) przy,muje 

i moczopiciowych. 2— 3) kobieta-lekarz 
Przyim. od 8-10i 4-8] w niedzielę i święta od 9—2 pp. 
w miedz, ił święta leczenie choróh 


od 9—12. WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 
Perada 5 zł. 


j ; w prawdziwy raj! 

Choroby skór ne, wene- Biorąc pod uwagę znaczną ilość zleceń. które nadchodzą codziennie, upraszamy © 
ryczne i moczopłciowe rychłe nadesłanie zamówienia, zaopatrzonego w wyraźnie napisane nazwisko i adres, Bez- 
Ewangielicka 2, tel. 129.45 względnie każdy winien wysłać zamówienie na kolekcję dziś jeszcze pod naszym adresem: 


Przyjmuje od 8—2 i 6—8 AURORA BULB NURSERIES 


Dla pań od 5-6 
Hillegom — Hollande — Europe 


Dr HELLER Nasza wspaniała kolekcja składa się ze: 
a 100 mieczyków (Glaieuls) o wielkiem kwieciu w pięciu kolorach: ia, żółtym, czerwonym, 


różowym i łososłowym. 
eT skórne, weneryczne | sq mieczyków o drobnem kwieciu w 5 fadnych kolorach. 
moczopłciowe 20 begonii (10 pojedyńczych i 10 podwójnych) w rozmaitych kolorach. 


f 15 roślin trwałych w różnych odmianach. 
Nawr ot 2 Telefon 179-89 | 10 hjacentów (Fyancinthus. Candicans) - królowa kwiatów. 


w Pabjanicach 
angielskiego udzie- 
la rutynowana nau- 


czycielka, przyjeż- DORTóR 


dżająca z Łodzi. a 
Łask zgłoszenia: > z 
Pani D-rowa Szen- 0 OWYS | 
ker, ul. Rocha 5 © x f. 

“2—3 p. Cegielniana Ne 4, 
* jig telefon - 216-90. 
choroby weneryczne, 


skórne, i moczopłciowe. 


przyjmuje do 10 rano i od 4—8 ppol. 50 zawilców o barwach tęczy R à i 
dla pań spec. od 4 — S-ej, {80 łaskrów (ranuncules) — małe róże we wszelkich kolorach Przyjmuje od godz. 8—2 i od 5—9, 
„miedz. i świeta od 11 do 2 po poł. * 30 Oxalis Deppil, zwanych „korzeniami szczęścia*. w niedzielę i święta od g. 9—1. 
i 15 „Montbretias” w rozmaitych kolorach. WPRTRYOTE 
Dr. 15 dali] „Aurora's Roem“. i 


Kolekcja, zawierająca 350 cebulek I roślin, kosztuje 70 franków francuskich. Kolek- —— LM LoLomom 22 

L cja Sodwólka (700) — 130 franków francuskich. „WYPOŻYCZAM suknie ślubne oraz ba 

& i Natychmiastowa dostawa do miejsca przeznaczenia bez dodatkowych kosztów. Iowe po cenie niskiej Piotrkowska 294 

: Do kolekcji dołączamy zaświadczenie „zdrowia* urzędu filopatologicznego. Każdy prawa oficyna HI piętro. 

ul. Piotrkowska 200 |rodzaj opakowany jest oddzielnie i zaopatrzony w etykietę z nazwą rośliny. Do każdego za- 

róg Pustej mówienia dołącza się bezpłatnie wskazówki ilustrowane w ięzykach angielskim, francuskim lub 

Nr. tel. 194-03. niemieckim. Do zleceń, opłaconych zgóry dołączamy bezpłatnie sześć nowości o światowej 

Choroby skórne. 1 weneryczno sławie „Aurora Tigrelilies*. Jeżeli zamówienie nie zawiera żadnej wzmianki o sposobie wyko- 

Mane wyłącznie kobiety i dzieci nania wysyłamy je za zaliczeniem, doliczając 5 fr. franc. tytułem zwrotu kosztów. 

„0d i do 3 iod 7 do &ej 


Nieście Pomoc 


]WIOSNA! Farbujcie wszelkie obuwie, 
torebki, kurtki skórzane w mechanicz- 
nej farbiarni „Jedyna“, Piotrkowska 
Nr. 106. 9 


Drobne ogłoszenia w „Republice“ 


ajbiecimiejszwm 


i re Z Z są najlepszym i najtańszym środkiem 

Dr. med. - Dr. med. /| zetknięcia zainteresowanych stron. 

Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 

A u ICZ COMMER | oan 2) 31 mieszkanie lub 

t > pojedyńczy pokój. 3) sprzedać niern- 

Spec. chorób skórnych, wene- UL 6-g0 Sierpnia i, Wasze zdrowie, Szczęście i powodzenie ży- ak okienne ddd odade U 

rycznyca I moczopłełowych telefon 220-26. | ciowe, Duże ofiary materjalne wyszukać pracOWNIKA = dieco] póź 

Cegielniana Ne 7 choroby ray weneryczne paye aa Poj m di me iay doas sacana da drobne ogloszenie do „Republiki” 
telefon 141-32 CY * wypróbowana jakość zasłognie ua Wase zadłanie. ONE dA 

Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w| Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. yp ose- zanagaie Na a zauianie, ANIE MAREA ÓW 


M a sk Śl owi, i o a» a a 
ODDZIAŁY: KRAKÓW, ul. Pijarska 4, Telefony: 165-00 i 171-50 (Oddział dla całej Małopolski) Ekspozytury krakowskiego oddziału: TĄRNÓW ul Św Anny Nr, 14 i NOWY SĄCZ, ul Matejki 
L. 15; KATOWICE: Administracja ul. Piastowska 9 tel. 7-17, Redakcja ul. Mickiewicza 8, tel. 5-78; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski ul 3-go Maia nr 28; BĘDZIN; Biv-os 
"dzienników J Hlawski, ul. Małachowskiego f; DĄBROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników I. Hlawski 3.g0 Maja nr. 4, ZAKOPANE, Krupówki, dom p, W Krzeptowsk'ego: GDYNIA. wlica 
f0-go Lutego dom inż. Pętkowskiego. tel. 11-69 CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 21. tel. 4-48; KALISZ: Złota nr. |4: RADOM: A Eifer ul Żeromskiego 25 tel 17-96; — KIELCE: ulica 
Sienkiewicza Nr. 39 Tel 171; SKARŻYSKO: ul liżecka nr. 16, tel. 40: PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: wi. Garncarska nr. 3; WŁOCŁAWEK: Biuro dzienników Makowski  Knścuszk: <5; 
TOMASZÓW MAZ. ul, Polna ur. ft, tel. 168: WARSZAWA: Próżna 7. m 34 WILNO: Wileń ka 39, tel. 1000. Agentura na Krotoszyn I okolice: Hieron'm Piechocki KROTOSZYN. Kaliska 
mr. 35 JAROCIN i okolice, Sylw. Pietruszewski JAROCIN, ul. Powstańców, kiosk, Agentura na Leszno 1 okolicę: Ciwiński, Leszno — Kiosk. Agentura na (iostyń 1 okolice: Fran. Lektarski, 
Gostyń - Leszczyńska 8. Oddział w LUBLINIE: ul. Kollataja 5. tel. 3-48. Agentura na GRODZISK Wlkp, i OPALENICĘ: Wojciech Gabrielczyk Grodzisk Zbąszyńska 7. 


ee S zzz R a WRZ WC - Z Z Z A A O 
Prenumerata: Z kosztaini przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie |Ogloszenia: W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpaliy); 


f nekrologi 40 gt. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 graszy, 
najmhielsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo IU groszy, naimniejsze zi. 1.20 


Redakcja 1 Administragin, Eddé. Piotrkowska 1>. Tel Administrasi 2-4. Konto P.K.O. „Wydawnictwo Republika* Nr. 68.148 


W Łodzi, kte. po 
koatletyki e może sę 
zbyt wielkiemi sukcesami nagle zi- 
pełnie Biozpodz piai gpadł 
św ato 

O fa vcznej formie 


pisząc o postępach lekkoatletck i lek- 


koatletów w obozie przedolimpijskim, | meczu lekkoatietycznym ŁKS—Krusze- 
sobe po Weisównie , cnder—Z,ednoczone, 
Klumberg, jednak nie przypuszczano ; W ogólnej punktacji zwycięstwo 
by tak szybko, niespodziewanie i glad-, żynie ŁKS-u, 
drużynę męską b. oslabionas:a konku- 
rencje ne były zbyt szczęśliwie do- 


wiele ob'ecywał 


ko. rozprawiła się pabian czańka z re- | 
kordem który się utrzymał przez dlu- 
gi-czas i który był 
wyśrubowany. 
Wynik Weisówny zapewnia jej, 
wyjazd na olimpiadę, gdze bedzie 
niechybnie modne broniś barw Polski. 
każdynibądźrazie badzo 
wczorajszym wynikiem zapewn 


ogromny rozgłos sobie i miastu, sdra ' 


zdarzenie wielkiej wagi dla lekkoatlety- 
k miało miejsce. 

Samo zdobyc'e rekordu nie trwało | 
długo. już przy pierwszym rzucie, dysk; 
„wyszedl“ znakomicie. padaląc tuż 
przy oznaczonej chorągiewkami wy- 
tycznej dotychczasowego rekordu a 
nopackiej. Następny rozmach, obrót i 
rzut, a dysk wspanałym lukiem, za- 
trzepotał w powietrzu by w. chwilę 
później prrekroceye nieosiągalną zda- 
wato się jeszcze długo granicę i „zdoz | 
być" 39 m. 76 cm. t. |. o 14 cm. lepiel 


Męczę pilkarskie 


o mistrzostwo klasy A 


iaie Klasy A. mecze , Q, mistrzostwo, * 
iej 4! asy A. 


À 2a 6 w 314 


WIMA-HAKOAH 2:0 (1: ol: wę": 


mecz a mistrzostwo klasy A między za 
spodarzamt a Hakoatrem zakończył się 

nieoczekiwanie 
fabrycznej w stosunku 2:0 


(1:0). Ha- 


sunkowo łatwo. Sędziował p. 


TUWRYŚCI"WINZEW 3:0 (1:0), 

Mecz powyższy bvł prowadzony w 
żywem temnie przyczem zasłużone wić 
ciestwo odniosła lepsza w polu druży 
Turystów, Bramki dla zwycięzcy tipe 
tyli Michalski, Hahn i Nykel, 


ŁTSA--SKS 1:1: (1:0). 
Mecz powyższych drużyn rozełerany ' 
w dmu wczorajszym, na boisku DOK; 


yt bardzo ciekawy, gdyż obie drużyny | 


wrały ofiarnie, W pierwszej połowie 
ETSA zyskuje bramkę przez Voięta, 
lecz w drugiej SKS gra nadzwyczaj am- 
bitwie | uzyskwie wyrównanie przez Ku- 
delskiaco. Sędziował dobrze p. War- 
dęszkiewicz. 


ŁKS-I5—WKS 2:2 (1:0). 


Mecz powyższych drużyn o můsťrzo- | ta zyskał odrazu serca pię 


stwo kl. A przyniósł wojskowym pierw- 
szy pumkt w tegorocznych rozgryw= 
Kach, WKS grał znacznie lepiej niż w 
dotychczasowych spotkaniach. przyczem 
wyróżnił się Sto'arski, zdobywca 2 bra- 
mek (jedne z karnego). Dla ŁKS-u 
bramki zdobyli Sowiak i Fela. 


ORKAN—PTC 0:0 (0:0). 


bije rekord światowy 


wzgledem lek-'od rekordu światowego. 
poszczycjć rekord wynosi około 42 m). 


rekord bica rekordu dokonaną w 

Pabjanicach 

sówny uzyskany wy 
WSPONUI 'ała coprawda prasa SpONÓWE ‘znakomity. 


uważany za b.|brane. ŁKS. 
ender 765 p. j cieonocsong 70 p. 


z Garncarkiem, który w 
|łym uległ niezasłużenie z eA a 
iwi w mistrzostwie okręgowym i do tej weryniak nie jest zdolny do dalszej wa! 
pory nie miał okazji do rewanżu, 


spotkania 
Chmielewskiego z 


dego i stało na wysokim 


rana, jednak w ostatniej Rudzki 

W sobotę i niedzielę zostały rozegra. | kazał lepszą wytrzymałość i. nadro ME 
stracone punkty wielką impulsywnoś- 

ciąi żywiołowością Wiwafce. O 


ŻA 


Rozegrany w sobotę na boisku WIMY | wetyniaka z 
bieg sensacyiny, 


AAA drużymy | 


'eoficjalny 
Zgłoszona przez Weisówn A 


le iodfa 4 
k 30 47 m. 


Rekord Welisówny padł na trój- 


który przyniósł 
dru- 


pomimo iż wystawila 


zdobył 855 p. Krusze- 


grane następujące mecze Jig 


ŁKS-em zakończył się wynikiem remi- 
sowym. ŁKS wystąpił w składzie osła- 
bionym bez Trzmieli, 
skiego i Feji, Wynik naogół zasłużony, 
chociaż więcej momentów podbramko= 
wych miała Polonia. 
dość dobrzę, zwłaszcza trio obronne i 
prawa strona ataku Durka — Herbst- 
reich. Pierwszą bramkę uzyskuje ŁKS 
przez Ferbstreicha już w I 


W dniu wcząrajszym | 


Warszawa. Polonia — ŁKS 
zegrany w dniu. wczarajszy 
igowy w arszawię między 


Sowiaka. Jasiń- 


ŁKS naogół grał 


Szweryniak pokonany przez k.o, 


Eliminacyjne spotkanią. bokserskie w Łodzi, 
W niedzielę odbyły się w Łodzi eli- carkowi dwukrotnie trafić POWA 


minacyjne spotkania bokserskie, wy |ka swym ulubionym prawym, 
iznaczone przez Polski Związek Bok- Polski idzie dwukrotnie na deski, 
i sarski, 


na- 
stępnie w stanie zupełnego oszołomie- 


Najwieksze zainteresowanie budziło nia odpoczywa, trzymając się sznurów 


Rudzkiego z Cyrankiem 
eidlem. 
Spotkanie dwuch starych 


ierwsze dwie rundy należą 
w 


- Wynik -spatkania sanietwy: ze 
u adap pétòradpie) Sopi anie Se- 


Čäracarkiem mialo prze- 


spotkanie mistrza Polski Seweryniaka |do dziewięciu i z iędwọścią przetrzy- 
roku ubiege| muje runde, 


w ostatniem starciu osłabiony Se- 


ki co wykorzystuje Qarncaręk i prze- 
Ciekawie zapowiadały się również chodząc do ataku znów trafia przeciw- 


i nika celnie. Seweryniak ody i jest 
{znów odpoczywać do dziewięci 

ali chce się jednak poddać i w chwilę pó 
Rudzkiego i Cyrana było niezm ernie niej trafiony jeszcze raz celnie w séczę- 
zięmię. |kę rozciąga się jak długi i zostaje wy- 
do ty: liczony. 


poz odj 


ir 


Licznie zebrana publiczność sprawi- 
ła Garncarkowi długotrwałe owacje, 


wyńoszac go na ramionach z ringu. 


aW wadze'średniei spotkanie Clmie- 


EAEN 


wszystkich 


Od pierwszej chwili uwidacznia się|nad przeciwnikiem. więcej atakuje. czę- 


BA przewaga ostrożnie walcząz |. 
cego 
koah wystąpił w składzie znacznie osła- | Wie znajduje się częściej Sewer 


iomym 1 dlatogo Wima oręża sto- Pierwsza runda należy nieznacznie 
Garncarka. 


Garncarka, pomimo iż w oięnzy- 


trafia, mimo świetnych uników 


Ostatecznie zwycięża zasłut- 


niak.|żenie chociaż nieznacznie na punkty 
do, Chmielewski. 


Sędziował w ringu p. Nowak bardzo 


W drugiej rundzie udaje się Garn-| dobrze, 


Torno przybył już do Łodzi 


Fiisśrz aśletów wusiampmi dzi 
BBEPT CZE op ec 


Nareszcie przybył do Łodzi, świato- 
wej sławy polski atleta Teodor Torno, 
który w ciagu dziesięciolęlniej nieobec- 
ności zbierał laury i majątek na ringach 

Europy i Ameryki. Obecnie zatęskniw= 
szy za krajem, przyjechał do Łodzi, by 
móc się zobaczyć ze swą matką, zamiesz 
kałą w Zgierzu, — Nic więc dziwnego, 
że w dniu wczorajszym liczni jego ziom» 
kowie witali go z rozczuleniem, ofiarując 
w dowód uznania piękny bukiet kwia- 
tów. Młody i wspaniale zbudowany atle+ 
nych pań i kto 
wie czy niezwyciężony tychczas, nie 
zostanie „położony” na obie łopatki 
przez którąś ze znanych ze swej urody 
łodzianek, Na polu powodzenia u nie- 
wiast mogą, już z nim konkurować jedy- 
nie Koleff i Krauzer, którzy zdobyli juź 
duże sukcesy w Łodzi i mają coraz więk- 
sze powodzenie. ; 


Prócz Torna, przybył do cyrku w 


Gra powyższych drużyn stała na; dniu wczorajszym również znany już w 


nizkim poziomie. Orkan wystąpił licz- 
remi rezerwami. W pierwszych minu- 
tach gry PTC nie wyzyskuje rzutu kar- 
nego i mecz kończy się bezbramkowo, 
pomimo, iż obię drużyny miały szereg | 
ranni da zdobycia bramki. 


ZANE TANIA PRF BZP TY EE SRR 
Wieczny Kalendarz 


ztarczaautomałtyczną 


każdy otrzyma bezpłatnie, Na koszta przesyłk* 

nadeślijcie 50 groszy smaczkami poczłoweni 

pra SRO, WARSZAWA, skrytka pouztowa 379. 
tia Bi 


| Łodzi, Orłow — lecz na wstępie został 
wygwizdany (Łodzianie widocznie mają 
dobrą pamięć!). 

Przykrą niespodzianką dla publiczno- 
ści bylo oświadczenie Sztekkera, że wo- 
bec złego stanu zdrowia, musi pro: 
się z turnieju. Rozczulającą była scena, 
gdy Szlekker wezwał na ring Tornowa i 
oświadczył, iż pomimo niedyspozycji 
przystąpił do walk, b bronić honoru pol 
skiego zapaśnika, Obecnie jednak zna- 
lazł godnego zastępcę i może ze spokoj- 


rasie R DĄ ZE AŚ m A RIO LR 20 Zw Z A APE 


wali si 

Na wstepie potężny Martynoff zmia 
dżył formalnie w 10 minucie aa 
„nelsonem '. 

Sztekker z Olivierą stoczył walk w ba 
rezultatu, jednak mistrz Polski walczył 
znacznie poniżej swej formy i łapał się 
często sznurów. 

Holuban w 3-ej minucie przygwoź- 
dził Miazia do dywanu. Miazio zemdlał, 
Nie dziwnego, różnica bowiem w wa» 
dze była niemal dwukrotna. Niezrozu+ 
miałem jest jednak, dlaczego dopuszcza 
się do walki tak różnych w tuszy i cię: 
żarze siłaczy. 

Krauzer z Kawanem nietylko wal- 
czył, jak równy z równym, lęcz o dziwo, 
sam często mu zagrażał i dawał sobie ra- 
dę z morderczym „nelsonem'” austrjaka, 
Walką tą udowodnił Krauzer, jak bardzo 
wrnida się jego siła — Spotkanie skoñń- 
czyło Ay 2 rezultalu. Wreszcie w 
ostatniej parze Piękny Koleff, ku wiel- 
kiej radości publiczności (a specjalnie 
płci pięknej), pokonał w 23 min, dwukrot 
nym przerzutem przez ramię, dzikiego 
Saint-Marsa. 


1em sumieniem przez jakiś czas wypo- | miast Sztekkera). 


cząć, poczem ze łzami w oczach ucało- 


W dniu dzisiejszym niezwykle emor 
cjonująco zapowiadają się walki: Torne 
z Saint Marsem (będzie to debiut głośne» 
go polaka w Łodzi). 

ołubana z Kawanem, 

Krauzera z Martynoliem (walka de» 
zydująca aż do rezultatu. 

Tibermonta -ze Szczerbińskim (za- 

Oliviery z Lebuską, * i 


wskiego z. Seidlem. stało na wysokim | skiej: 


trzech "rirńdach 
„|Chmielewski ma nieznaczną przewagę 


zdoby Í 
nia Znów wyrównuje w 34 minucie 
przez Łańkę I w 39 minucie nie wyko- 
cy MLO karnego, obronionęgo 
przez Frymarklewicza. 
Sędziował p. Kuniczek. Widzów 1500 
Kraków. Cracovia — Garbarnia 5:0 
(2:0). Cracovia, która wystąpiła ze 
| Szterlingiem grała doskonale i przez 
cały czas meczy górowała nad Garbar- 


minucie (z| nia, odnosząc sensacyjne zwycięstwo. 


Bramki dla zwycięzcy zdobyl! Kubiński 
a męki: s i ee po ie: 
ędziował p. Rozenicid, 

Lwów. Pogoń — Wisia 1:0 (0:0). Ro- 
zegrany w dniu wczorajszym wś Lwo- 
wie mecz ligowy zakończył się zasłu- 
żonem zwycięstwem Pogoni, która gra- 
ła niezwykle ambitnie. W pierwszej pū- 
łowię przewaga jest zmienna, przy- 
częm obie drużyny nie wyzyskują oka- 
zji podbramkowych. Decydujacą © zwy 
cięstwie bramkę Pogoń zdobyła przez 
p Ee ajj cy Sędziował 'p. Błauelnid. 

Poznań, Warta — Warszawianka 
0:0 (0:0). W dniu wczorajszym odbył 
się w Poznaniu mecz o mistrzostwo: Li- 
gi między tutejszą Wartą a stołeczną 
Warszawianką. W meczu tym Warsżą- 
wianka grała bardzo dobrze i potraliła 
utrzymać grę otwarta, Pomimo: obopół- 
Ź-|uych wysiłków: mecz zakończył się bęz 
bramkowo. Sędziował b. dobrze łodzią” 
nin p. Rettig, 

Siedlce. Czarni, Lwów — 22 ‘Pp: 

3:1 (3:1). Mecz powyższy zakończył 
się niespodzianką, gdyż pomiuo, iż. był 
rozegrany w siedzibie 22 pb. JP BREST 
znacznie aga drużyrńie Twów- 

Czarni na zwycięstwo zasłużyli, 
SA byli drużyną lepszą techniez 
Bramki dla lwowian zdobyli Żurkows. 
2 i Jańczuk 1, zaś dla 22 p. p. Biezań- 
ski. Sędziował p. Woch, 


Kusociński K 

znów zwycięża, 

W dni wczoralszym odbył się w Kra» 
kowie bieg na dystansie 3,5 klm, 

W biegu tym zdęcydowanie w doska- 

nałej formie zwyciężył Kusociński, prze- 


bywając trasę w czasie 10:35. Drugim 
był Fijalko, trzecim ~=- Modzelewski, - 


„|Kołodziejczyk zwyciężą 
w biegu  T.A, . 


W dniu wczorajszym odbyły słę na 
szosie pod Krzywiem zawody „Kolarękie 
żorganizowane przez ŁTK, w których w 
biegu na 50 ktm. zwyciężył Kołodzief- 
łczyk (Resursa) w czasie 1.41.59 przed 


Bartoszkiem (ŁKS) 1.42 1 Niewiadom- 
= (Orle) oraz Szellerem (20), W bie- 


gu wzięło udział le-tu kolarzy na 18-tu 
zgłoszonych, 


Mistrzostwa piłkarskie 
klasy B. 


W dniu wcżdralszytm rozegrany zo- 
stał mecz piłkarski o mistrzostwo klasy, 
»B“ między. Makkabi a Turem. Zwycię: 
ayta drużyna żydowska w stosunku 8:1 
i B) boni (1). Hon przez punit dla 

ę otapia omorowy punkt da 
TUR-u zdobył Siępak 

Warto zaznaczyć, że wyznaczony ra 
powyższe zawody sędzia nie stawił się. 
` Czas wreszcie by nasi, sędziowie zro- 
zumielj, że właśnie spotkań niższych klas 
mie należy lekceważyć, 

Drugi mecz piłkarski o mistrzostwo 
klasy „B“ między IKP — Zjednoczone, 
zakończył się zwycięstwem IKP w sto- 
sunku 5 4% 


Nieście pomoc: ATEN pomoc = 
najbiedniejszym 


-~ 
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Dr. Paweł Gorsułow = 


Romans filmowy 


YN ZAKONNIC 


autobiośraficzny człowieka, 


Który podstępnie zamordonał rezydenta $rancji. 


„Syn Zakonnicy” — oto tytuł powle-'sięcy mieszkańców 1 kryją szkoły, kina, 
ści autobiogralicznej, napisanej w lor- teatry ley ipei gdzie dziewicza 
mie romansu filmowego, który rozpo- emia jest tak urodzajna, że nie potrze- 
czynamy dziś drukować. Udało się nam ba jej ani Ameryki, ani saletry chilijskiej. 

s Tam pośród |!asów,-w cieniu topoli i 
zdobyć te niesłychanie dziś cenną Z brzóz stol zwykła chata włościjańska, 
punktu widzenia sensacyjnego pracę fi- kryta strzechą — chutor. Zamieszkały 
teracką Pawła Gorgułowa, mordercy w takiej chacie spędza wieśniak rosyi- 
prezydenta Francji, Doumera. RE lato w Ati pracy polnej... . 

Czy praca ta posi : vszą go do snu świerszcze i księ- 
> Piadas posiada Jakąś wartość życ... Budzi go śpiew skowronka, który 

z mieszka tu licznie.. Powietrze. mocne, 

| Czytelnik będzie czytał tę rzecz z jak stare wino, daje mu siły i skłania do 
zaciekawieniem. To nie ulega kwestji. miłości ku przyrodzie. Jakie szczęście?... 
Cała nić opowiadania, gdzie autor u- x Koto eprori sial, wiak Gesik 
„| Na wozie beczka do wody, przykryta de- 

krywa się pod imieniem swego boha ira. Obok trójnożny stojak ze zwisałącym 
tera, jest snopem jasnego Światła na kotłem. Dokoła leżą narzędzia zospodar- 
postać tragiczną | ponurą mordercy, skie: kosy. wiźty. grabie, W pobliżu pa- 
siedzącego dziś za kratkami więzienia są się krowy, utamiają się kury. kaczki 
i oczekującego na werdykt sądu fran-|7 Kaczątkami, perliczki i indyki psy i 
cuskiego za morderstwo najstraszliw= Poseł w czapce rowei leży 
sze — szefa państwa, morderstwo, do-| nod wozem. i 
konane z premedytacją i złośliwie, mo-| Podwieczorek o godzinie 6-3 Parob- 
że „w nagrodę“ za prawa gościnności, cy siadają dokoła obrisa z rozłożonem 
udzielone przez Francję emigrantom ro- pg ką godz gba podam 
syjskim, 8 wczęta w .swfeniach roboczych, 
ek wygnanym z własnej ojczyz | iaklo zwi i Rosti notidnionet, 

Lg Szerokie rękawv. blyzas fartuch 1-chust- 


Kiedy zagłębialiśmy się w lekturę ką na głowie, Po wiekszej części boso.| 


attobiograiji Gorgułowa, stało się dla Po jedzeniu przewlądaią się w tanich lu- 
nas jasnem, że tego nie pisał człowiek Sterkach. smarulą sle tłuszczem, „aby 
0 normalnej strukturze umysłowej. Nie- S!91c2 mie. opał%o. zbytnia ich białej cery. 
ustannie odbiega on od tematu i prze- ez pomi pa pay eryh BR 
chodzi na dygresje polityczne i hlsto- Ere ea haint AAC oi łap: 
ryczne, nic nie mające wspólnego z 0- cię, itmi buty z cholewami. 
powladaniem. Wypowiada poglądy, z aż 


| 
całą pewnością dobrze odźwięrciadla- Pawet posrołfu z parohkami leży na 
jące nie tylko jego psychikę, ale psychi- trawie I przygląda się jak jedzą. On sam 
kę wielu półinteligentów (pomimo dy- GZIŚ n'c nie je. Jest chory. trapi go ma- 


'larja. 

plomu doktorskiego jest to typowy pół- 4 rzefi 
inteligent) rosyjskich, ale nle mniej dele Saa Me AEAN ph e edit 
waczne. Natura pierwotna rosyjska wy- a kto nie pracuje, nie ma prawa do Íe- 
bila na czoło opowiadania, miłość dzi- Kaa zest ita 
ka do przyrody i do swego dalekiego i aw gimnazjalista. przyjeżdża 
wytęsknionego kraju. Przebija nutka e | radadce o tai Po Ek WAĆ 
rotyzmu, jakiegoś niesamowicie ukry- nego pochodzenia — ori. Marja I Iwan, 
tego, a jednak potężnego i głębokiego. |średnio zamożni włościjanie. 

Wariat i grafoman? Człowiek o wy- W domu przybranuch rodziców. nie 
bujałej fantazji, nieskoordynowanej psy- jest doży: więć i im dose 

ice i topi | i „Mamo, ale czuje słodvczy tyc 
ka pay W Saańtyje ta- płoztwwch sów. Jest ea oo 
Niechaj nasi czytelnicy sami osądzą. wę przybrana matka fest to 
Podalemy* „romans filmowy“ Pawła kobieta zła, skąpa i nienawidzaca ludzi. 
Gorgułowa w streszczeniu. Opuszcza-| Wyzyskuje ich do ostateczności, a na- 
my ustępy, które rażą swą beztreści-| Wet nie użyczy swemu własnemu mężo- 


wością i są wyraźnie niepotrzebne i 


ska jędza, ' 
nudne, 


Natomiast Twam jest to wlasciwie nie 
- chto», lecz zbłednidły szlachcic. były ofi- 
Działo słę to w Rosji... cer himarów. Stracił majątek. wiec prze- 
Miesiąc maj byt tak młody, piękny |niósł się na chufor i tu gospodaruje jak 
i wesoły, że oczarowywał wszystko: i,wszyscy dokoła. Nawet przybrał chłop- 
słońce wiosenne, I kwiatki i nicbo lazu- |ską manierę i zwyczałe, 1 nikt nie po- 
rowe. I drzewa również. | chrabąszcze. 'znałby w tym opalonvm chłopie polu- 
A ptaszki śpiewały tak wspaniale, że  dniowo-rosyjskim dawnego eleganckiego, 
etrudno o lepszy koncert. Tam, gdzie.po- | przystojnego oficera huzarów; który tra- 
la. nie pola, ale morze zielone. step ro-|wił moce na hułankach.. I 
syśski drga pod pieszczotą słońca i noz- Z żomą nie utrz' om zbyt serdecz- 
bija swe fale o skały Kaukazu. A góry... |nych stosunków. Poprostu nie chce z nią 
jak posiwiali w bojach bohaterowie ro- |zaczynać, więc woli ustępować. Zato żo- 
syjscy na zdobytej ziemi, spoglądając | na modli się codziennie, aby czemprędzej 
dummie na grzeszny padół, co leży u ich pochować swego męża na wiejskim cmen- 
stóp. zakochane chłodno w naiwnem nie- | tarzyku... 
bie I w obłokach... Tam... gdzie pełne ta-|  Parobcy I dziewczęta nasycii się już, 
jemnic drzemią bory, nabrzmiałe lękiem | żartują z Pawła l z siebie nawzajem, śpie- 
4 dziką dziewiczością i otaczają góry nie- |wają I tańczą. i 
dosiępne jak stróże.. Tam... gdzie ście- „Wołga, Wółga, mat“ rodnaja...* 
lą się siota rosyjskie, tak wielkie i boga-| Dzika pieśń dzikiej Rosji... Unosi się, 
te, że liczą w swem tonie dziesiątki ty- lpotężna i wolna nad stepem rosyfskim... 
„adw 2 dA Ak dA) STNE ZĘ AC py e 


Właściwie atak już przeszedł t|cze nie rozkwitła. Obawiała się ręki pil- 


wi trochę strawy i spokoju. Typowa wiej- 


O Ee I przenosi nas w przeszłość... Pawłowi zdradził się pewnego razu ze 


al... swych najskrytszych uczuć: 
Widzimy wtedy: bajkę przeszłości.| — Gdybym nie był człowiekiem wie- 
Wołgę, rżekę szeroką jak morze i głębo- | rzącym i nie obawiał się grzechu, pewne- 
ką, zagadkową jak rosyjska dusza. go pięknego dnia zamordowałbym swą 

Lasy dziewicze, piękne i straszne i| żonę i siebie też... 3 
dzikie... Stieńka Razin i nioograniczona Iwan: — No, chłopcy, co nowego 


swoboda ludzka... zapomniałbym z kretesem... Przecież 
. Widzimy morze Kaspiiskie... podwiozlem tu jakąś mniszkę, która zdą- 
Wschód... ża na stację ko!ejową. 


Księżniczkę perską... — Proszę, proszę... Oto. mój syn Pa- 
Stieńkę Razina i jego miłość I smutny | wet. Zimą chodzi do gimnazjum latem 
jtej miłości koniec... pracuje na wsi. A to lego  przyjacie 
O miłości. miłości, czemu ludzie ku- i Drozd. seminarzysta, w 
pują cię za pieniądze, kiedyś jest tak|  Mniszka Julja jest osobą nieco tajem- 
wolna?., niczą. Liczy lat 37, jest dobrze zakonser- 
wowaną. ładną o szlachetnych rysach i 
harmonijnych poruszeniach. 
Iwan Orłow bierze mriszkę na stronę; 
— Czcigodna siostro, módł się, pro” 
Szę. za mógo syna, Pawła. Uczy sk do- 
brze, ale wydaje się nam dziwny, Czytał 
wiele Tołstoja i nie jada mięsa. jest we- 
gotarianin, nie pije.. Boi się dziewcząt, 
nie pali... Jakgdyby mnich, Modli się po 
nocach... 
iwan Orlow odchodzi. ponieważ żona 
ujrzała go już i nagania do pracy. JA 
Siostra Julja (patrzy na Pawła. któ- 
ry stoi. oprty o wóz): Boże dobry serce 
Student Drozd: — Kukuryku.., mi. mówi. żę to on. Nię chce mi stę wie: 
A a ioa pii gigni id a Kip canje. wd w ew 
— W tej pieśni czuję tęsknotę duszy naście lat tlimnilam tęsknotę i żywiłam 
rosyjskiej do wolności, AE A Tesi | nadzicję... Ro, l | 
knię. czy jestem smutny? Czegóż pra-| Paweł (zadrżał): — Ależ ja pani nię 
gnłomy w życiu? Czemu. duszó moja, znam... Czemu jestem tak nodniecony? 
porywa cię tęsknota? O tesknoto. tęskno- Czemu przysłucinie się głosowi swego 
to, czemu cię poszukuję? Czemuż pozna- serca? 
ję cierpienia miłosne tvłko przez ciebie?... * | 
(zwraca sie do dziewczyny  Tatiany).| Ota powoli odchyla się przeszłość: 
Tania, twoje niebieskie oczy podobają Kiedyś, dawno. rosvjski oficer owardjł 
mi się. | książę Dawydow. bratanek znakomitego 
"Ale Tania byla dziką różą. która jesz- | generata Dawydowa, jednego z pogrom- 
ców Napoleona, miał córkę piękną dzie- 
weczkę Ludmiłę. A kiedy żoma księcia 
umarła. pozostał wdowcem. Córkę swą 
uciekła. Pozostaje on ze swym przyja- |oddnł do zakładu wychowawczego caryv- 
cilem Drozdem. studentem seminarjum. |cv Katarzyny II w Petersburgu. Wkrót- 
W przyjacielskiej rozmowie wyznaje mu,|ce zakończył życie i młoda księżniczka 
żę tajemmica jego pochodzenia męczy go, Ludmiła została okrącłą sierotą, | 
coraz bardziej i spędza mu sen z oczu. Lata przynosiły swe uroki. wspaniałe 
Dusza jego zamyka się przed ludźmi. j|życie na dworze cesarskim. A młodość 
1„Jeśli mie jestem synem Orłowów. to kim inrzymiasła miłość, Jei nierwsza miłość 
jestem", Szuka prawdy i śledzi swe po- byt to młodziwtki oficer vwardji, nawet 
jchodzenie. Nie może znaleźć swych ory- nie arvstokrata z pochodzenia. ale czło- 
|ginalnvch dokumentów pochodzenia. Ale wiek szlachetnago serca 1 czystego su- 
podejrzewa. Uczą go podejrzewać, to po- | mienia, 
ięcie zostało mm narzucore. Jest w sto-| Księżniczka Ludmiła była freilina i 
(sunku do wszystkich podeirzliwy i nieuf- | nieodłąaczna tawarzvszką carowej, I dla- 
iny. Młode jego serce jest, jak motyl! któ- jtego jej miłość nie mogła być wkorono- 
ry podąża do każdego światółka, do każ-|wana małżeństwem. Koniec był bardzo 
dego cieplejszego ludzkiego uczucia. Ale | trariczny... Księżniczka Ludmiła urodziła 
jakże często zamiast ciepła spotykał się nieślnhne dziecię. Pobyt na dworze stał 
z zhmnem mrożącem. wstrętem | podłem sie dla niej absolutnie uniemożliw'ny. 
kłamstwem i... zamykał się w głębi włas-, Chłonczyk został powierzony ra wycho- 
nej jaźni, rozczarowania i beznadziejno- wanie rodzinie ziemiańskiej na Kavkazie, 
ŚCI... zaś matka poszła dn klasztoru. - 
Student Drozd pociesza przyjaciela 1| Po raz pierwszy księżniczka Ludmiła 
wskazuje mu na naturę. iako środek po- odwiedziła swe dziecko, już jako mnisz- 
godzenia się z. losem ludzkim. ka kiedy Paweł miał lat: 18... I syn nie 
Paweł kocha naturę, I wolność. Ponad |poznał swei rodzonej matki... 
wszystko, Ale delikatnie, jak artysta, jak| — Pawle! 
poeta. Miłość macierzyńska była dlań ko-|  — Nie znam panil.. 
nieczna, jak powietrze, jak słońce. A wła- — Tak, ale ja znam ciebie!.. Ta... Ja 
śnie słońca mu brakowało. I dlatego du- |nfe moze sie mwić,.. Przecież ty jesteś 
sza jego pogrążona była we mgle | ża- |moim symem!.., $ 
tobie, I tęsknota do słońca do matki... Pawłowi nacte nczvniło się słabo iira- 
se dośnie.... Nie wiedział czemu. ale czuł się 
Kiedy przyjaciele spowiadają się tak | w obecności tei obcej zakormicy inż przed 
z tajemnic swoich, nadjeżdża tymczasem chwilą jakiś inny i lepszy. Radość rozsa- 
wóz, na którym siedzi Iwan Orłow z ia- dzała mu duszę. 
kąś mniszką. Wesoło wita się z synem| Syni matka padli sobie w objęcia... 


i jego przyjacielem, klepie ich po ramie- 
miu, Adoptowanego syna kocha niezmier-| (Dalszy ciąg w iutrzeiszym 
numerze „Expressu*) 


Ale czyż można zakupić serce dzikie- 
go, swobodnego ptaka?... 

Ach, ta pieśń... Czemuż opuszczasz 
czaruiącą przeszłość i powracasz do te- 
raźniejszości?... 

Żegnaj, czarze przeszłości... 

Albowiem teraźniejszość tak wyglą- 


Parobek Ignacy: — No. cóż. Pawle, 
Waszą Ekscelencio. nie chcesz nadal nic 
jeść? A może jednak coś niecoś? Jeśli 
mie, to żegnaj. Wasza Ekscelencjo. dzie- 
cię padrzucone arystokratycznogo rodu... 
Czy oczekwiesz na spadek swero olca? 


mego. ale doświadczonem armia. 
Dziewczyma pchneła Pawła w pierś I 


mie. Jest to człowiek z prawdziwym ht- 


morem, a_ jednak bardzo nieszczęśliwy. | 


Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo Republika” Sp. Z ogr. odp rodak.oi odpowiedzialny: Jan Grobelnjak, Łódź, Piotrkowska 49, 


